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Kampania przeciwko frankom 
kampania przeciw Poincaremu

sMyita KoRiieoIeoc ns następcę Lenina
Kraków, 24 stycznia.

Frank francuski chwieje się od pięciu tygo- 
Ini, a z nim zaczyna sie chwiać także  s tano­
wisko Poincarego. Albowiem trzeba to  przede- 
wszystkiem zaznaczyć, że l.am panja  przeciwko 
frankowi jest w rzeczywistości kam panją  prze- 
iciwkfo Poincaremu. Kam pania , podjęta  równo­
cześnie wr kroju i za granicą, jest  dobrze zor­
ganizowana i dąży  już dzisiaj otwarcie do 
cciu, wstydliwie początkowo ukrywanego.

Poincare- ,dzierżący w swoich rękach  obok 
prezesury gabinetu również tekę  ministra 
spraw zagranicznych, ma naw et w  oczach 
swoich zwolenników tę  wadę, że nazbyt d łu­
go trzyma się u steru rządew. Rój kan d y d a ­
tów", pomiędzy którym i są pierwszorzędne siły, 
czeka z niecierpliwością na odejście Poincare- 
go. Rod adresem jego już oddawna odzywają 
się glosy: „Ole toi, que je m ‘y m ettc“ . Lewica 
parlam entarna już oddaw na pracuje bardzo u- 
siJnie nad  obaleniem Poincarego, popierana 
przez k o n d o tj i rćw  ze skrajnej prawicy^ W alka 
ta  zaostrzyła  się wobec niedalekich wyborów 
do Izby deputow anych, k tóre  mają rozslrzy- 
gnąć  o dalszym kierunku polityki francuskiej, 
zarówno wewnętrznej jak  zagranicznej, ro m -  
care odroczył o ca.‘yr miesiąc termin w ybo­
rów- k tó re  mają się odbyć- z początkiem maja 
zamiast z początkiem kwietnia, c h cąc ,zy sk ać  
na czasie d l a  p r z e p r o w a d z e n i a  sanacji franka  i 
wytrącenia  z rąk przeciwników tej najsilniej­
szej może broni.

Oczywiście wrogie Poincaremn żywioły" czy­
nią ze swojej s trony  wszystkie wysiłki, ażeby 
podtrzym ać w kraju chaos f inanso ..y  i pogrze­
bać w nim Poincarego. Wprawdzie rząd w y d a ­
lił z k ra ju  mnóstwo obcych a terzystów  finan­
sowych, k tó rzy  w porozumieniu z zagranicą 
Cbiiiżali kurs franka i siali popłoch wśród 
ludności, -wprawdzie' zaostrzył przepisy co do 
ruchu giełdowego i wogóle pieniężnego, ale by- 
iy to środki zapobiegawcze wprawdzie koniecz­
ne. jednakże wcale nie wystarczające. Trzeba 
było uciec się do środków radykalniejszych i 
s ięgnąć do kieszeni ludności. A więc rada g a ­
binetowa uchwaliła następujące projek v u- 
staw: bezwzględne zwalczanie nadużyć poda t­
kowych za pomocą kontroli papierów warto 
ściowych: walkę ze s p e k u la c ją  frankami i
państw owemi papierami wartościowemu do­
datek  w wysokości 20 procent do wszystkich 
podatków; oszczędności w budżecie, a wreszcie 
redukcję porsonalu urzędniczego.

Już. sam a zapowiedź tych zarządzeń rozpę­
tała w-szystkie egóizmy klas zamożniejszych, 
k tó re  zawsze i wszędzie są gotowe przetrzy­
mać aż do ostatniego tchnienia klas p racują­
cych. Z tych  cząstkowych egoizmów zaczyna

tworzyć się zw arty  front wewnątrz kra ju  prze 
ciw Poincaremu. Równocześnie w zmagająca 
się drożyzna artykułów  pierwszej poi zeby jest 
wodą na młyn antirządowej propagandy Tym 
wszystkim ludziom, dotknię tym  w  najgłęb­
szych i najdroższych uczuciach kieszeniowych, 
powiadają teraz agitatorowie: „Odszkodowa­
nia niemieckie są w  dalokiem polu, ale zaio 
macie- podwyżkę podatków  i perspektywę na 
dalszy spadek franka. Oto korona rządów 

Poincarego".
Naturalnie zagranica zmobilizowała wszyst­

kie swoje siły' przeciwko Poincaremu, przed­
stawicielowi mihtaryzm u francuskiego. P ąq  
Dcrnbiirg, były minister Rzeszy niemieckiej, 
zapewnia, że Niemcy nie m ają  żadnego intere­
su w niszczeniu waluty francuskiej, a w ypo­
wiedziawszy całkicin g ładko tę wielką nie­
prawdę, zapewnia dalej, że kurs franka : ran- 
cuskiego obniża się równocześnie z obniżaniem 
się zaufania zagranicy do Francji. Z podob- 
nem oświadczeniem wystąpił Keynes, jeden z 
przedstawicieli Anglji na  konferencji pokojo­
wej. Na szczęście „Matin" przypomniał K ey ­
nesowi, że pracował on już i to skutecznie nad 
obniżeniem franka podczas konferencji pokojo­
wej w' r. 1919. Niepouejrzane o sym patję  dla 
Francji źródło niemieckie, a mianowicie „-Ne.ue 
Froie Prcsse", przyznaje otwarcie istnienie spi­
sku finnnsowmgo przeciwko Francji, pisząc po­
między innemi: „Właśnie A ustrja  zna ogrom 
winy zbrodniczych macbinacyj międzynarodo­
wego świata spekulantów, k tórzy  równie do­
brze działali w Warszawie, Wiedniu i Berli­
nie, jak  dzisiaj działają w Paryżu",  Do faktu 
stwierdzonego przez dziennik wiedeński, doda­
je Loucheur, nie wdedząc może o tych wywo- 
dacli, następujący' komentarz: W latach 193 9 
i 1920 bilans handlowy Francji był bierny na 
kwrOtę 40 miljardów. Dochód z ruchu turystycz- 
nego, tudzież loka ty  obcych kapita łów  obni­
żyły ów deficyt n a  10 do 15 miljardów'. Znaj 
du ją  się. one w rękach Amerykanów, Szwaj­
carów, I lo landczyków  i Szwedów. He razy 
F rancja  podejmuje jakąś  ważniejszą akcję  no- 
lityczną, jak  na przykład  okupacja  zagłębia 
Ruhr, ci wierzyciele zagraniczni Francji pozbj"- 
wają się franków, obniżając kurs w a lu ty  fran­
cuskiej Spekulanci, zarówno obcy jak  fran­
cuscy', korzysta ją  z tej sposobności do sw*ojpj 
ciemnej roboty.

Oto właściwe tlo, na  którem  odbywa się 
walka przeciwko frankowi i Poincaremu. —  
Pierwszy jej okres zakończy! się zwycięstwem 
Poincarego w  Izbio deputowanych, k tó ra  u- 
chwaliła votum zaufania 445 glosami przeciw­
ko 126. Ale kam pam a nie skończyła się. O 
nw cięstw de ostatecznem rozstrzygną wybory.

Moskwa, 24 stycznia (A ff l  Sprawa nas tęp­
cy Lenina zajmuje obecni' ' wszystkie kold po­
lityczne moskiewskie. Najwięcej szans posiada 
kandydatura Kamieniewa, która nie m otyka się 
z opozycją wśród żadnej % partyi politycznych 
■sowieckich. Spodziewają się również, że przez 

l jego w ybór uda  się uniknąć rozłamu w' partj .  
komunistycznej.

I  hfin pc Leninie
Moskwa, 24 stycznia (AW ). N a ostatniom 

żałobnem posiedzeniu kongresu rad  prezydent 
Kalenin zakom unikował o śmierci Lenina, po- 
czem na znak żałoby zawieszono prace kon­
gresu na sześć dni. I ’o ośmiu dniach zbierze się 
w Moskwie kongres wszystkich republik so­
wieckich, aby  rozstrzygną?; o wyborze nasł ęncy 
Lenina. Sprawowanie władzy pozostanie do te 
go czasu w dotychczasowych rękach, tj. Ryko 
w a  do spraw' gospodarcz ych, a Kamieniewa w 
sprawach politycznych. Ci dwaj sowieccy poli­
ty cy  zastępowali dotąd Lenina. Ostatnie infor­
macje podkreślają , że me ma m ewy o czynnym  
udziale Trockiego w tych nader ważnych dla 
sowietów pracach kongresu, gdyż Trocki z po- 
wmdu swej ciężkiej choroby przebywa zdalcka 
od Moskwy".

Hanlbsi i  pisjDda śmierci Le Jps
Moskwa, 24 stycznie (AW). W ydany przez 

Zinowjuwa manifest wydziału wykonawczego

«rja GPiafii a 
imwrsi&Iie!

(Telefonem od nasz go korespondenta).
Warszawa, 24 stycznia. Wczoraj przybył do 

W arszaw y ze Spały prezydent. Rzeczypospoli­
tej Wojciechowski. Prezydent, nie przyjmował 
przez cały dzień i dop ,ro  wieczorem przyjął 
premjera Grabskiego.

"M

Matfszsaie stopy nroceniwel dla 
km lylds marSosęci

(Telefonem i>d naszego korespondenta!.

Warszawa, 24 stycznia. P. K. K. P. zamierza* 
w' dniach najbliższych podnieść “Stopę procen­
tową dla kredytów markowych do 8 proc w 
s tosunku mes.ęcznym oraz 50 proc. prowizji od 
rachunkowo przypadających  odsetek.

Ochrona lokatorów
Warszawa, 24 stycznia (PAT). Sejmowa k o ­

misja prawmicza pod przewodnictwem posła 
M aika na dzisiojszero calodziennem posiedzeniu 
obradowała nad  projektem ustawy o ochronie 
lokatorów. Przyjęto w trzeciem czytaniu  art 
kuły 1, 3 i 5 projektu  o przepisach ogólnymi) 
o ograniczeniu prawa wypowiadania i rozw ią­
zywania rnnów, o iiizędach rozjemczych i mo- 
ra torjnm  dla bezrobotnych. Wobec tego pozo­
s ta ł  do załatwienia art. 2 o dopuszczalnej pod­
w yżce czynszu i art. C o postanowieniach k o r ­
cowych, k tóre  to a r ty k u ły  będą przedmiotem 
obrad jutrzejszego posiedzenia. Ju t ro  komisja 
po ukończeniu trzeciego czytania  uchwali osta­
teczną redakcję projektu.

komunistycznej międzynarodówki do w szyst­
kich s e k c y j^ m a  następu jące  brzmienie:

P ro le taria t  m iędzynarodowy poniósł obecnie 
największą stratę od śmierci Karola Marxa. 
Z o dkry tą  głową s tańm y nad świeżym grobem 
wielkiego mistrza klasy robotniczej. P ro ie ta r ja t  
międzynarodowy zdaje sobie dokładnie sprawrę 
ze s tra ty ,  jaką  poniósł przez śmierć Lenina, — 
Odezwa kończy się następujaccm przyrzecze­
niem: M iędzynarodówka komunistyczna i sowie­
ty  zespolą swoje szeregi dla pracy  w  duchu 
Lenina.

Trocki na pogrzeb ie  Lenina
Moskwa, 24 stycznia (PAT). Trocki przybę­

dzie na pogrzeb Lenina i przerwie swój urlop.

Osobista koKdolenejja rządik 
polsk iego w postilsl rtie 

rósyjskiem
Warszawa, 24 stycznia (PAT). W czoraj od­

wiedzili posła SSSR. przy rządzie polskim pp. 
Je rz y  Tarnowski, zasfępea dy rek to ra  protokółu 
dyplomatycznego i K onstan ty  Skrzyński, n a ­
czelnik wydziału osobowego w  ministerstwie 
spraw zagranicznych, celem złożenia na  jego 
ręce imieniem rządu Rzeczypospolitej polskiej 
kcndolencji z powodu śmierci prezesa Rady K o ­
misarzy ludowych SSSR., Włodzimierza Uljano- 
wa Lenina.

całej Polski hołd zwycięskiemu wrodzowi armji 
sojuszniczych.

I W  odpowiedzi na  powyższe przemówienie 
marszałek Foch wyraził podziw', jaki żywi dla 
narodu  polskiego oraz nadzieję na pom yślną 
konsolidaiję  państw a, k tó ra  dokona się dzięki 
p racy  i duchowi, jaki w nim panuje. Zebrani 
przyjęli oba przemówienia gorącemi ok laska­
mi.

Sefm śląski

- 00 -

B o n f a r a a  fi. n t l a h f r to  przcfiiy jfa
Dnia 19 hm. w ministerstwie przemysłu i 

handlu odbyła sie pod przewodnictwem ip. mi­
n is tra  J .  Kiedronia na rada  b. ministrów" prze­
mysłu i hanrilu wr sprawie położenia przemy­
słu. Wzięli udział 1’ ministrowie pp.: J .  7a- 
gleniczny, poseł A. Wierzbicki, prof. W. Chrza­
nowski, A. Olszewski, S. Przanowski, H. Stras- 
burger, S. Ossowski i poseł M. Szydłowski, o^ 
raz wiceminister skarbu C. Kio m e r  i d y rek to ­
rowie departamentów' mini&ter-t’va p rzen y sh t  
i-"handlu.

Po zagajeniu narady  przez p. ministra Kie­
dronia, p. wiceminister C. Klarnei udzieli! wy* 
jaśnii ń co do zamierzeń min. skarbu, podatku 
‘majątkowego, zaś p. dyr. J .  Dąbrowski przed­
stawi! wnioski konferencji międzyministerjal- 
nej w luyeslji obecnego przesilenia przemysło­
wego.

Wręczenie daru marsz. Foehowi,
Paryż , 24 stycznia.

Wczoraj wieczorem w salonach poselstwa 
polskiego odbyła  się oficjalna, uroczystość w rę ­
czenia m arszałkowi Fochowi jego portretu , m a­
lowanego przez W ojciecha K ossaka  i ofiaro­
w anego marszałkowi w  darze pizez kom itet 
Przyjccia w' W arszawie podczas poby tu  m ar­
szałka w  Polsce. A k tu  wręczenia dokonał p re ­
zes wymienionego komitetu, p rezydent m iasta  
W irsząjyy, sena to r Baliński, k tó rem u  to warz. y- 
szył ks. A dam  Czartoryski i syn  prezydenta  
m iasta  J a n  Baliński, jako  przedstawiciel stu- 

N a  uroczystość tę  zebrali się w  salo- 
nae i poselstwa przedstawiciele generalicji, 
swuita dyplom atycznego i politycznego oraz 
wysokie sfery  to irarzyskie . Prezes Baliński 
wygiosił przemówienie, sk łada jąc  w  imieniu

Katowice, 24 s tycznia (PAT). Na wczoraj- 
szm posiedzeniu sejmu obradowano n ad  spraw o­
zdaniem komisji prawniczej o projekcie u s ta ­
w y  o uposażeniu funkcjonarjuszów wojewódz­
twa śląskiego i funkcjonarjuszów komunalnych. 
R eferow ał pos. Obrzut Posłow'ie Chrz. Zwr. Lud. 
oświadczył się za tem, b y  u s t a p a ń s t w o w ą  
przyjąć bez zmiany, Pos. Szczeponik krwi i k o ­
w al pro jek t  ustaw y, twierdząc, że stosuYki w  
województwie różnią się od s to sunków  w  in­
nych częściach panstwra, oraz interpelował, jak  
się przedstawia sprawia w y p ła ty  40 proc. d o ­
da tku  dla funkcjonarjuszów'. W ojew oda Kon 
cki oświadczył, że rada  ministrów p rzyznała  
funkcjonarjuszom na  kresach doda tek  40 proc, 
zależnie od stosunków miejscowych.

Ustawę przyjęto  z pewnemi popraw kam i w  
drugiem i irzecioin czytaniu.

Do komisji prawniczej odesłano wniosek w 
sprawie utwmrzenia śląskiego ' towrarzystw a u- 
bezpieczeń od ognia.

P rzy ję to  w drugitnn i trzeciem czytaniu p ro ­
jekt us taw y o tymczasowem uposażeniu eme- 
rytalnem funkcjonarjuszów wojewódzkich.

Następnie przeprowadzono dyskusję n ad  
wąirowadzenicm usraw;y o ustaleniu cen ma­
ksym alnych  w ciejzyńskiej części Śląska.

Referował pos. Fojkis, proponując odrzucenie 
projektu.

Pos. Rumpfeld imieniem P P3 . oświadczył się 
za wnioskiem

Po kilku dalszych przemówieniach p ro jek t 
odrzucono

Zm -2R> w  arnri
Warszawa, 24 stycznia.

Drugim zastępcą szefa administracji armji 
m ianowany rfia być, jak  z W arszaw y donoszą, 
w  dniach najbliższych, pułk. Żymirski. R ów no­
cześnie będzie zwolniony z tego s tanow iska  
gen. Kłoczkowski, k tó ry  odchodzi n a  k u rs  
wyższych dowódców do „centrum  w yższych  
studjów' w ojskow ych '1 na  miejsce opróżniono 
przez śmierć ś, p. gen. Kuchmki.

W  dalszym ciągu szef departam entu  san i­
ta rnego  gen. Zwierzchowski obejmuje urząd 

1 pierwszego zastępcy szefa administracji armji 
w  miejsce gen. Pogorzelskiego, k tó ry  odchodź 
do Łodzi na  stanowisko zastępcy tam tejszego 
okręgu  korpusu. Obowiązki szefa, departam en­
tu  sanit. obejmuje gen. Religioni, szef wojsk.

. ins ty tu tu  sanit.
--------------- oo----------------

Aleks. Jordaens

fiieSEZffiZHA SSA
(D okończeni..

Lila- wstała natychm iLila- wstała n a ty c h m ia s t sz ęb k o  po czę  1 
się n l i iw .ć .  Zimne, m ierzące ją spo jrzen ie  n a ­
d aw c y  listu Tadzia, p oruszy ło  ją  1 % 8W 1 '  - 
k rz e sa ło  jakieś i k ry  ludzkiego Uczucia.

Panował nad  n ią  dziwmy odrucli m esisia 
m ej woli, u b ra ła  s ię , w yszła n a  u licę i 
wa.la sw e k ro k i w s tro n ę  m ieszk an ia  ladzui. 
l;a bliżej zn a jd o w ała  się, tm n o g a rn ia ł ją  w ię­
k sz y . n ie zn a n y  lęk . D oszed łszy , śpotilrała w  sie­
n i ow ego  ta jem n icz eg o  człowickai, k.óry bj 
u n ie j z iiatean. RzolDa szeptem  do m ego .

—  Chcę tam  w ejść.
W yjął  klucz z kieszeni, f opąitrzył n a  n ą 

ostro, itworzył drzwi i wpuścił ją do pokoju,
P o zo staw ia jąc  sam ą.

Lila u cz u ła  dziwmy u c i s k  se rca , które  zaczę- 
i silnie łom o tać . Zbliżyła się  do kanapy i zo-

bacz\i*7  16żaee<"o Jad z ia .  Śliczna jego, jasna

..e, bv iv  y n .

ło silnie łomotać 
egt
rilZ S7.ai«, mw ' '■•Jry J. -y fr 
ie te  ledwie dostrzegalnym, bob 
m‘, kochające oczy z takim śh 

Pirm  zachwytem  patrzące zawsze i u  JUlę, P t  
I  zaanlurięte. a pou niem czoima „ g ę . <■ 
śmiertelnie cienie. Ręce mmi k ] 
śnięte.. 3’oprzcz ubraańe z lewego boku  ^ączj-  
łs się n ik łym  strumykiem krew, częściowo juz
zakrzcpła. , . - • ,

Lila obejrzała się dokoła pokoju, guzie tyle 
Przeżyła chwHl szalonej, zmysłowej rozkos...

| i znów wróciła spojrzeniem do Tadzia, Tadzia,
1 sw ego kochanka...
i Uczuła wyrzut w głębi duszy. Przejęło ją  
zimno. Chciała uklęknąć, lecz nie mogła. Na­
raz zdjął ją  tak i strach, że, zebrawszy opu- 
szczające ją  siły, wypadła?*sz.ybko z pokoju, 
a s tam tąd  prosto po schodach na ulicę.

IV.
Pomimo wysiłków, Lila -nie mogła przyjść 

do siebie i zapomnieć o Tadziu. Czuła naw et
0 to do niego niemal żal. Parę  dni wspominała 
<"0 żywo i uważała, że to powinno być dosyć. 
On jednak nie chciał jakoś zejść jej z pamięci. 
Zawsze w pewnej chw'il: powstawało jego
wspomnienie i niepokoiło dziwnie Lilę.

Postanowiła zatem rzucić się na nowo w wir 
zabaw' i flirtu. Bą ł karnaw ał i właśnie miał być 
urządzony bal na  wielką skalę. Lila z zapałelm 
wzięła się do koniecznych przygotowań, chcia.- 
ła  bowiem wyrttąpo w  nowej, olśniewającej 
toalecie. Istotnie w najlepszym zaikładzie kra­
wieckim przygotowano jej kosztowną, koron­
kową suknię, arcydzieło dobrego smaku. Lila 
cieszyła się niewypuwńcdzianie i nie mogła 
doczekać się clnia balu.

Wreszcie ów upragnio-ny wieczór nadszedł
1 Lila, j a k  bóstwo najświeższej mody, weszła 
n a  salę, wsparta na ramieniu męża. Wiedziała, 
że jest najpiękniejszą i najlepiej ubraną, a  to 
przyczyniało’ jej fantazji i bumom. Włosy, 
upięto tego dnia w kunsztow ną fryzurę z loka ­
mi. dodawmly jej tw arzy uroku. Prześliczne r a ­
miona i szyja, odsłonięte, pociągały  swą nie­
skazitelną, rzeźbiarską linją.

Ciekawe spojrzenia mężczyzn, zwrócone n a

nią, podniecały ją. Była podziwianą, a  dobrze 
jej znane, polne ukrytej żądzy spojrzenia męż- 
czyn, p trzących na  nią w prost i niemal za­
czepnie, dawały jOj do zrozumienia, ja k  dzia­
ła na zmysły i jest  p o z ą J a n ą J

Ach! —  pomyślała —  dzisiaj-się zabawię!
Sala by la  natłoczona. Okoio godziny je ­

denastej w nocy rozpoczęły się tańce. Gdy m u­
zyka zagrała  modnego, sentym entalnego bo­
stona, zbliżyło się do Liii trzech znajomych 
panów", prosząc ją  do tańca. W ybrała  pierw*- 
szego i zaczęła tańczyć, poddając  się zupełnie 
kołyszącemu rytmowi i upajając  się całkowi­
cie.

Gdy tak  płynęła w ta k t  meiodji walca, zwie­
szając się niemal bezwładnie w ramionach 
swego dansera, nagie drgnęła  gwmłtowmie 
i p rzystanęła  na mgnienie oka. Zdało jej się 
bowiem, że ujrzaia całkiem wyraźnie za je­
dnym  z filarów m ajaczącą postać Tadzia. Nie, 
to chyba ktoś całkiem łudząco do niego podo­
bny, ale ten  błysk, jedyny błysk jego oczu, 
k tóry  pchnął ją, iakby sztyletem..

Nie śmiała spojrzeć więcej na  ów filar.
Podziękowała danserowi i siadła na  swem 

miejscu. Teraz przypomniała sobie, że jest  w 
tejsamej sali, gdzie kiedyś spotkała  się z T a ­
dziem, siedzi na temsamem miejscu, a  m uzy­
ka gra  tegosamego walca. Uczula wew nętrz­
n y  zamęt.

— Ach, ten  człowiek! Czyż nigdy mnie nic 
opuści?

Spojrzała ponowmie w  stronę filaru i znów' 
go uirzała. Stał i nie spuszcza! wŁitych w nią 
oczu, dziwnie błyszczących.

D rugi w ytw ornie  ubrany m łody człowiek

zbliżył się do niej i ukłoni! przed nią. W sta ła  
i poszła tańczyć, lecz oczy s ta ra ła  się mieć 
wciąż zwrócone na swego tancerza, aby  nie 
spojrzeć na  nieszczęsny filar. Gdy przesuwmli 
się w tańcu koło niego, niimoiroli oparła gło­
wę na ramieniu dansera, prawie póiomdlaia. 
Ten  spytał:

—  Co pani?
— Nic. Zrobiłam to bezwiednie. Dawno nie 

tańczyłam i zdaje się taniec zmęczył mie —  
klam ała, siad;,jac na ewem miejscu obok mę 
ża. Gdy m łody człowiek odszedł, zw'rócila sie 
do męża, mówiąc szybko:

—  Chodźmy do bufetu. Mam ochotę  napić 
się likieru.

—  Owszem, moja droga, służę ci.
Podał jej rękę  i .wyszli. W y p i ł  razem po 

dw a kieliszki benedyktynki. Lila uczula, że 
słabnące jej n e m y  podnieciły się n a  nowo. 
Odważnie szła z powTotem do sali.

Grano tam  ulubionego jej fox-trotta. Zaraz 
od drzwi posunęła się z pierwszym swoim dau- 
sercm. W  pewnym momencie rzneita okiem na 
filar: Tadzio stał. Blady, oparty  plecami, tylko 
oczy jego dziwnie gorzały w ew nętrznym  
ogniem, gdy  wodził niemi za Lilą.

U r w a ł  śmiech w połowie i p rzestała  mówić. 
Na płacz jej się zbierało.

Co będzie dalej? Czemu on nie odchodzi?
T ańczący  z n ią  mężczyzna, wadząc po jej 

bladością że coś z nią się dzieje, odprow*adzil 
ją  n a  miejsce. Śiadla ciężko, oglądając się za 
mężem, k tórego  w  sali nie było.

—  Gdzież on poszedł? —  szepnęła ze zło­
ścią.

Oparła głowę w ty ł  o ścianę i lekko przy-

riKnęla powieki. Gdy je otwmrzyla, zobacz zła 
w tej chwili, że prosto od filaru, z oczami, 
utkwionemu w nią, idzie ku  niej on: Tadzio.
1 alkiem, jak  wówczas na  owej pamiętnej za­
bawie. W zdrygnęła  się. SzarjJały nią ■wzburzo­
ne n e n w .

W  duszy powstała okropna świadomoś
Upiór! Upiór jego przyszedł tu ta j!

Zerw ała  się, jak  opętana, z jedną  myślą:
—  Uciekać stąd!
V/ybiegła do westibulu, oglądając się za mę­

żem. k tórego  nigdzie dojrzeć nie mogla-
N atknę ła  się na znajomego p a n a  i spy ta ła :
—  Nie wie pan, gdzie mój m ąż?
—  Nie wiem, proszę pani.
Nie chciała i nie m iała  odw agi spojrzeć za 

ijebie. U zięia pospicsznine z garderoby  
płaszcz, k tó ry  ty lko zarzuciła n a  ramiona, a 
szałem ikręcila  szyję.

"V ypadła , jak  b łędna na  ulicę. Śnieg padał. 
Zobaczyła s to jący  zaprzężony p a rą  siwycb ko­
ni ekwipaż. N a koźle siedział woźnica, k tó rego  
tw arzy  dojszeć nie mogła. Nie p y ta jąc ,  czy po­
wóz wolny, wsiadła do niego, rzu&iw*szy tylko 
woźnicy:

—  Jechać!
. on natychm iast zaciął konie i ruszył pę­

dem naprzód
U s ia d ł s z y , \  zamknęła oczy, chcąc Lob i 

wzburzone myśli. Nagle uczula  zimno i chciała 
zapiąć zarzucony płaszcz. O twarła  zatem po 
wieki i zdrętwńała Kolo mej siadział Tadzio 
nachyla jąc  się coraz bardziej, tak ,  j a k  w ów 
pam iętny wieczór, gdy  wracali razem z rautu 
do domu.
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Zdobycze telefonu iskrowego
ftloiHwo 6 porozumiewania się z górni­

ku*! zc sykanymi i nurkami
Nowy Jork, 24 stycznia (PAT). P róby  z te- 

1< fonym iskrowym da ły  w \idk i ,  które  pozwa­
lają  oczekiwać, że będzie można porozumiewać 
się telefonem iskrowym z górnikami, zasypa­
nymi w kopalni, a  także z nurkami, którzy z po­
wodu wypadku utracili kontakt ze swą podsta­
wą dz ia ła n ia , co ułatwi w obu w ypadkach  śpie­
szenia z pomocą. Dalsze próby będą czynione 
w kopalniac.l).

Ciii lig i oW u iw w iw  i  w p it ib lii  i
(Sensacyjny artykuł „Piasta". —  Jeśli sprawy 
reformy rolnej nie rozwiążą ludzie, rozwiążą ją 
wypadki. —  Tajemniczy raport b. wojewody  
Gałeckiego. —  .,Czas“ przeciw napaściom na 
armję. —  „II. U taj er Codzienny" przepowiada 

kryzys bankowy).
Ostatni num er „Piasta" zawiera sensacyj­

ny a r ty k u ł  w stępny  ..Ludzie, czy wypadki-", po­
święcony sprawie rolnej.

A rtyku ł ten  me zwróciłby naszej uwagi, gdy­
by zamieściło go pismo innego ugrupow ania  lu ­
dowi go. lub gdyby znalazł się on w „Piaście" 
p rz rd  rokiem. Ale dziś, gdy  z la m ó w '„ P ia s ta "  
rzadko ty lko  słycbać głosy społecznie rady ­
kalne, dziś po półroczu wspólnych rządów z 
prav. icą —  a r ty k u ł  „P ia s ta "  musi wywołać 
dii/*3 wrażenie, jako  polityczne ,;evenc-ment“ .

„ P ias t"  stwierdza, że są  jeszcze problemy, 
k tó re  muszą być rozwiązane. Decyzja rozwiąza­
nia jest  łatwiejsza, gdy  zagadnienie m a chara­
k te r  w ew nętrzny, ogó lnonarodow y . Gorzej jest 
w tedy , gdy  ta  decyzja w ym aga  ofiar ze stanu  
posiadania  pewmej w ars tw y  społecznej.

„W ówczas pozostają  dwio drogi: albo dro­
ga, k tó rą  d y k tu je  rozsądek —  dobrowolne 
ustępstwo, albo droga, k tó rą  d y k tu je  ko­
nieczność, a  więc —  droga walki. Rzadko 
się jednak  zdarza, ażeby drogą legalną, dro­
gą  porozumienia dało się uzyskać  rozstrzy­
gnięcie, gdyż ci, co posiadają  zarówno p ra ­
wa, jak  przywileje i m ają tek , nie łatwo godzą 
się na potrzebne ustępstw a, a  jeśli to czynią, 
to  czynią zwykle... zapóźno. W ykazu je  to 
h istorja  rewolucji francuskiej, gdzie ■walczono 
o ustrój pańs tw ow y i p raw a człowieka. W i­
dać to i w  dziejach innych państw . Sobkow- 
stwo bowiem wszędzie byw a jednakowe; 
wszędzie się odznacza krótkow idztw em  al­
bo w prost ślepotą, na-wet w iedy , g d y  w grę 
w chodzą in teresy  państw a, a naw et jego 
istnienie.

„Historja uczy bardzo wiele. Uczy jednak 
tych, co chcą i umieją czytać. Powinnaby 
nauczyć także  wiciu w  Polsce, jak ą  drogą 
chodzić należy, bo u nas  też. istnieją zaga­
dnienia, Ltore muszą być rozwiązane, czy to 
drogą porozumienia, czy to drogą walki.

. .Zagadnieniem, k tó re  się w  Polsce w ysu ­
w a  na  czoło wszystkich innych, zagadnie­
niem, już nie ak tua lnem  tylko, ale w piost 
pałacem, jest wciąż sprawa reformy rolrej.

„Zdajem y sobie spraw ę z tego, że na jej 
wspomnienie u jednych  spo tykam y się zc 
wzruszeniem ramion, a  u drugich z lekcew a­
żeniem i ironicznym uśmiechem. Doszliśmy, 
nieste ty, dzięki doktrynerstswu jednych, a 
bezgranicznemu sobkowstwu drugich, do te ­
go, że wielka część ludności wzrusza ramio­
nami na wspomnienie o ustawie i nie wie­
rze', ażeby tą  drogą reforma rolna została 
przeprowadzona, \v ie rzy  j e d n a j  i chce jej 
przeprowadzenia i od tego nie w ą p i .  Druga 
s trona, a  więc w ielcy właścicjełć-, w większo­
ści swojej ani myślą o tertf; i owszem, poza 
deklam acją  n iektórych, i to dość podejrzaną, 
zacierają ręce, że sp raw a się oddaliła, jeśli 
nie została  w całości pogrzebana, a  są n a ­
w e t na ty le  albo pewni siebie, albo niemą 
drzu, że pozwalają sobie na kpiny, k tóre  nie 
świadczą an i o wielkim rozumie, ani o du ­
żej przezorności. F a k t  jes t  faktem, że nie 
dążą wcale do pokojowego załatwienia tej 
sprawy, a  naw et budują swoje rachuby na  
niezgodzie s tronnictw  ludowych z jednej, a

Chciała krzyknąć, lecz nie mogła głosu wy- 
lobyć z gardła.

Koło siebie słyszała cichy szept:
—  Liluś! Liluś! Jes te ś  przy mnie. Kocham 

cię po śmierci, ja k  za życia.
Chwyciły ją  jego ręce lodowato zimne.
Bezwładna opadła w tył.
A konie pędziły tak , że grzmiał ty łkc  tę ten t  

ich k o p y t  i swLstało kolo k a re ty  powietrze.
Lila czuła go przy sobie, coraz bliżej, coraz 

bliżej... przy swej twarzy, na ustach...
Konie raptownie stanęły. Dziwny woźnica 

zesKOezył z kozia i popatrzywszy przenikliwie 
,na nią, otworzył drzwiczki kare ty .  Poznała, że 
to tensam człowiek, k tó ry  był posłancem Ta­
dzia. Z duetiiem  w ysiadła  i oglądnęła się do­
koła.

Co to? Gdzież ona jest?
W idać  ty lko  wysoki mur i uchylonuą hra.mę.
Idzie, jak b y  znicv clona, ku tej bramie i  o- 

twiera ją. bm ierte lny straich ją  obleciał.
Widzi rzędami krzyże, nagrobki. Jezus! Ma- 

rja! Cmentarz!
W  tej chwili czuje znów zimne ręce Tadzia, 

i tó rem i ją  trzym a i prowadzi łagodnie a  sil­
nie, tak , że się oprzeć nie może. Idą główną 
ścieżką, zasypaną śniegiem, a- potem  gdzieś 
w bok  dalej i dalej...

V.
N apróżno mąż Liii szukał jej i gubił się w  

domysłach, co się z nią stało.
Dopiero na drugi dzień około po łudnia  ode­

zwał się w mieszkaniu ich telefon. Donoszono, 
że n a  cmentarzu kolo grobow ca Tadeusza D ęb­
skiego  znaleziono zasypane śniegiem, zmar­
zn ię te  zwłoki pani. L iii.

■ o o --------------------'

programowych dążnościach socjalistów z dru­
giej strony.

„Trzeba przyznać, że dużą tu  m a ją  rację. 
Ale też racji n ik t  nie może odmówić temu, 
że in teres państw a dom aga się natarczyw ie 
za łatw ienia  tej sprawy, a  g łód ziemi miljonów 
w ola  coraz głośniej pod adresem przesyco­
nych  o swój konieczny i na tu ra ln y  pokarm. 
A głód bywa zawsze złym, często nawet bar­
dzo złym doradcą, szczególniej w tedy, g d y  
głodni widzą innych sytych i obfitość, zbęd­
nych  pokarm ów  zazdrośnie strzegących.

. „Spraw a sta je  się coraz bardziej piekącą. 
W zbiera ona, jak  fala i aojdzie napewne do 
takiego napięcia, że rozstrzygną ją wypad­
ki, skoro nie chcieli —  czy nie umieli —  roz­
strzygnąć ich ludzie. "Wówczas konsekwen­
cje, k tó rych  nie trudno się domyśleć, przy­
piszą sobie tak egoiści, jak doktrynerzy". 
Egoistów nazwmł „P ias t"  po imieniu: to w ła­

ściciele dobr, dok tryneram i —  jak  to łatwo się 
domyślić, n azyw a „P ias t"  Wyzwoleńców.

„Kurjer Poznański" nie u s ta jąc  —  podobnie, 
jak  i inne dzienniki narodowo-dem okiatyczne, 
w p racy  nad  odwróceniem uwagi od P P P . i w y ­
kazaniu, że konspiracje i spiski związane są z 
osobą... m arsza łka  Piłsudskiego —  ujawni! 
dziś ta jny  raport b. wojewody Gałeckiego, w y ­
siany we wrześniu do ministerstwa spraw  w e­
wnętrznych.

W  raporcie tym  (za k tórego au tentyczność 
„K urje r  Poznański"  ręczy) informuje p. Gałecki 
rząd —  na  podstawie informacyj konfiden­
tów  —  o rzekomej agitacji, uprawianej przez o- 
Pcerów-legjonistów w  k ra ju  i- wojsku, której 
e d e m  ma być zamach stanu. J a k p  przewroto­
wych działaczy wymienia raport  ppulk. Zu- 
laufa, ppulk. Gigiela, b. ad ju tan ta  marsz. P ił­
sudskiego ppulk. AYieniuwę-Dlugoszewskiego i 
innych. R aport  twierdzi, że „pierwszym ich k ro ­
kiem ma być wywołanie zamieszek w wojsku", 
że „pułki ruskie m ają  się w  danej chwili rozsy­
pać", że p ro jek tow ana jest  naw et wspólna akcja  
z komunistami, że pracuje  nad  tem major Dzia­
dosz, ty lko że komuniści nie chcą dać  się wcią­
gnąć, bo nie chcą odstąpić od swego p rog ra­
mu". W ybuch byłby już nastąpił, ale „Piłsudski 
w y tk n ą ł  przesunięcie terminu(!!)“ itd.

R aport nie jest  pozbawiony także  cech we- 
sowych. C zytam y więc, żo „by!y już p rz y g o to ­
wyw ane zam achy na poszczególne osobistości, 
ale na  razie zarządzono ty lko  czynną zniewa­
gę, czyli t. zw. przez zamachowców —  mordo- 
bicie".

Spraw ą tego „ raportu"  zajmuje się dzisiej­
szy „Czas" w ar tyku le  p. t. „N apaść  na armję".

„Czas" przypuszcza, że wojew. Gałecki wy- 
skii istotm e taki raport ,  za ozem przemawia] 
fak t,  że śledztwo wojskowe w tym  kierunku 
zostało przeprowadzone, a  n iek tórzy  z wym ie­
nionych oficerów uwięzieni.

„^Śledztwo to —  pisze „Czas" —  nie przy­
niosło żadnych pozytyw nych rezultatów, w y­
kazując, że jeśli istotnie wiacize o trzymały 
tego rodzaju (dodajm y bardzo nieszczęśliwe) 
informacje, to OKazaly się one zupełnie bez­
podstawnemu Dodać zaś wypada, że śledz­
two prowadzone było za rządów gabinetu Wi­
tosa i pod kicjąmuiem specjalnie do tego d e ­
legowanego pułk. Ganczarskiego, którego o- 
sobistość nie pozostawiła żadnej wątpliwości, 
że sprzyjać legionistom  na pewno nie bę­
dzie".
Następnie  „Ozas" zajmuje stanowisko zasa­

dnicze:
„Nie zamierzamy się tu w daw ać w ocenę 

samego dokum entu , k ló ry , o ile jest prawdzi­
wy, mówi sam za siebie i daje jasne świa­
dectwo zarówno krytycyzm owi interesowa­
nych władz, jak i metodom, stosowanym za 
poprzedniego gabinetu. Idzie nam  w tym  w y­
padku  o stanowisko „Kurjera  Poznańskiego". 
Jeśli dokum ent ten, ja k  „ K u r j e r -  twierdzi, 
jest  prawdziwy, to zapytać należy, jaką dro­
gą tajny akt urzędowy, którego wojewoda, 
ani dowódca korpusu poza ministrem spraw 
wewnętrznych widocznie nie udzielił, dostał 
się w posiadanie „Kurjera"? Czy b. minister 
Kiernik nie ma w tej kwestji  nic do pow ie­
dzenia? Po drugie zaś, w iadomem już dziś 
jest, że informacje, o jakich mowa w tym ra 
porcie, w św ietle śledztwa okazały się nie­
prawdziwemu ze źródłem ich była niesu- 
mienneść, czy zaciekłość „poufnych" infor­
matorów. -Jimo to „ K u r j - r  Poznański"  nic 
w aha  się w yw lekać  tvcn  spraw' n a  światio 
dzienne, nie zdając sobie spraw y nie tylko 
z tego, iż oddaje  tem  niedźwiedzią przysłu­
gę swoim przjąjaciołom w poprzednim gabine­
cie, ale że wyrządza tem niepowetowaną 
szkodę naszej armji zarówno wobec swoich, 
jak i zagranicy. Je s t  to bowiem nic innego, 
jak  napaść na armję, przedstawiająca jej 
korpus oficerski w  najgorszych barwach. T e ­
mu szkodliwemu precedorowi raz nareszcie 
należałoby położyć kres. Społeczeństwo pol­
skie w  imię poważnych interesów całego 
państwa nie może pozwolić na to, by ktoś dla 
odwrócenia uwagi od zbrodniczych knowań 
takiego czy innego PPP. obrzucał najcięższe- 
mi zarzutami nasze woisko i tych  jego ofice­
rów, k tórzy  ofiarnością swą i poświęceniem 
dla  ojczyzny zdobyli sobie zaszczytne uzna­
nie w  patrio tycznej opinji polskiej".

„II. Kurjer Codzienny" zajmuje się wieściami 
o kryzysie, zagrażającym  szeregowi banków i 
spekulantów , k tó rzy  zaangażowali się na „ulti­
mo", dokonując  transakcy j,  obliczonych na 
spadek m arki (dolara  obliczali nh 18— 25 miljo­
nów).

„B ankructw a te  —  pisze „K urje r"  —  przy­
biorą w najbliższym czasie groźne rozmia­
ry. P rasa  w.ir aw ska twierdzi, że z istnieją­
cych w stolic) 50 central bankow ych i co 
najmniej 500 ekspozytur padnie w nadcho­
dzących tj godniach około siedemdziesiąt 
pięć procent(!). \ \  raz z nimi runą  w przepaść 
także te  dom y „handlowe" i przedsiębior­

stwa, k tó re  —  zwłaszcza w Królestwie —  o- 
piera iy  się ty lko  n a  spekulacji.

„AV Krakowie ka tas tro fa  bankowo-czarno- 
giełdziarska i spekulacy jna  będzie również 
niemała. Ile z naszych 100 banków  i filij ban­
kowych legnie na  polu waluciarskiej chwały 
—  to wie dzisiaj ty lko P a n  Bóg i... d y rek to ­
rowie zagrożonych banków.

„Niechaj plączą rekiny bankow7e i gie łdo­
w y  społeczeństwo p łakać nie będzie. O  ile 
banki solidne —  a  na szczęście m am y takie 
w  Polsce —  są koniecznym ogniwnm w pro­
cesie gospodarczego rozwoju, o tyle  cale to 
powojenne plugastwo bankowe żerowało ty l­
ko  na naszym organizmie, niszcząc naszą 
słabą walutę  niemniej, jak  nieudolni ministro­
wie skarbu" .

S&JE
K raków , 24 stycznia.

NA CZW ARTEJ STRONIE DZIENNIKA za­
mieszczamy następujące, a rtyku ły :

Czasopisma naukow e i literackie. —  Posiedze­
nie p lenarne Izby handlowej i przem ysłowej w 
K rakow ie. —  Rozm aitości.

(s) WISŁA ZAM rtkZA. W skutek trw ających od 
3 dni silnych m rozów W isła na przestrzeni mię­
dzy klasztorem  SS. N orbertanek  a mostem dębni­
ckim —  zam arza. Poniżej imostu podgórskiego 
plyiiio drobna śryż. S tan  wouy na W iśle o godz 
8  rano w ynosił — 036 . W porów naniu z dniem 
wczorajszym  woda na W iśle opadła o 36 cm. P c i 
w czorajszym  10  stopniow7ym mrozie, dzisie jszy 1 
poranek  przyniósł nam  ińróz 12  stopniowy. AA go­
dzinach południowych term om etr w skazyw ał 10 
stopni R.

(s) NIEDBALSTW O STRÓŻOAV K ARANE BĘ­
DZIE SĄDOWNIE I ADM INISTRACYJNIE. Wo-
bec kilku  osta tn ich  w ypadków  śmierci z powodu 
padających zwałów śniegowych z dachów  kam ie­

nic, w ładze miejskie przypom inają ponownie roz­
porządzenie z dnia 21 listopada ub. r„  po myśli! 
k tórego  obowiązani są właśeicielo i dozorcy do- j 
mów usuwać nagrom adzony na dachach domów i; 
grożący spadnięciem  śnieg i lód, jak  również oczy­
szczać chodniki zc śniegu i lodu. AV razie bowiem 
nieszczęśliwych w ypadków  winni zaniedbania po-i 
ciągnięci będą do odpowiedzialności adm iuistra- i 
cyjnej i sadowo-karnej.

(s) TRANSPORTY CUKRU DLA KRAKOW A.! 
Dziś nadeszło ze Zw. m ałopolskich cukrow ni 7’V^| 
v,agona cukru, przeznaczonego dla m iasta K ra­
kow a. Rozdział nastąp i w dniu jutrzejszym . Cena, 
k tó ra  przekroczy 2  m iljony nie zostaia jeszcze! 
ustalona.

(s) W SPRAW IE DOSTAW CUKRU. Z powo­
du wysokiego podatku cukrow ego m ag istra t i koo­
peratyw y nie były  w stanie zrealizować cal) cli 
przydziałów  cukru tein- więcej, że rząd uchylił 
wszelkie k redy ty  akcyzow e. M inisterstwo skarbu j 
uznało ciężldfe położenie ekonom iczne m iast i koo-| 
pera tyw  i w tym  celu postanow iło otw orzyć w 
Polsce k ilka składów  cukru w olno-akcyzow yeh, 1.1 
zn„ że sk łady  te  w ydaw ać będą cukier przy jed-i 
noczosncm wpłaceniu akcyzy, a nic ja k  dotychczas 
p lącąc akcyzę z gory. M agistrat krakow ski im !c-! 
niem wl.asucm i k u o p e m t ; , s i ę  w min. ska r­
bu o udzielenie koncesji na skład  w olnoakeyzo- 
wy. I

(s) UTRZYMANIE K LA SY FIK A C JI RZEŹNI-1 
KÓW. W myśl pi ma cechu rzeźników i m asarzy • 
wniesionego do prozydjum m ia ita  w spraw ie do - 1 
konanej przed kilku dniami klasyfikacji sklepów 
lzeźniezych I, II i ITT kh, k ió ra  to  klasyfikacja 
s ta ła  się powodem niezadowolenia .i rozgoryczenia 
wśród rzeźników — odbyła się dzisiaj konferen­
cja w m agistracie , k tó ra  zajęła się tą  kw estją. 'Po 
rozpatrzeniu spraw y utrzym ano podział rzeźników 
na k lasy  z tem , że klasę I. znacznie rozszerzono!* 
a to  z liczby dawnej z grupy  I. z 10  na 26, a z 
grupy II z 6 na 12. W konferencji wzięli udział 
w ićepr. W ielgus i lekarze w eter) naryjni IToffman 
Rcsenschorz oraz przedstaw iciele cechu rzeźników.

(s) MIĘSO ARGENTYŃSKIE DLA KRAKOW A 
Dziś po południu zjawił się w prezydjum  m iasta 
jeden z większych przemysłowców ki akow skich i 
zaoferował gminie m. K rakow a dostaw ę mięsa 
argentyńskiego pierwszej jakości. Cena tego m ię­
sa w ynosiłaby poniżej 2 y s  mil. za 1 kg. Spraw ą tą  
zajmie się najbliższa k o n ó ja  aprow izacyjna.

(s) O CENY W RESTAU RACJA CH . M agistrat 
zw raca uw agę restauratorów , że cena obiadu m u­
si być w każdej restau racji na widocznem miej; cu 
uw idoczniona. A lagistrat również zaznacza, że in- 
nych gatunków  kaw y białej, aniżeli po cenach u- 
rzędowych w ydaw ać nie wolno. Mleko słodkie i 
kw aśne, ja ja  i jajecznicę wolno podaw ać po ce­
nach targow ych z doliczeniem dodatku  20  p r o " , 
m asło zaś z dodatkiem  40 proc., wędliny i pie­
czywo z dodatkiem  20 proc» Ceny wszystkich in­
nych potraw  muszą być również uwidocznione w 
cenniku i winny odpow iadać rzeczyw istym  ko­
sztom.

(s) 10 AYAGONOW BEZPŁATNEGO W ĘGLA.
AV tych dniach nadeszło do K rakow a 10 wagonów 
w ęgla bezpłatnego. M agb tra t w ydaje ten w ęjic l 
najuboższej ludności m iasta za op ła tą  1 miljona 
mk. od 1 m etra na koszia akcyzy.

ts) PONOWNE ODROCZENIE ROZPRAW Y W 
SPRA W IE ZAJŚĆ 6  LiSTOPADA. Na dzień dzi­
siejszy była w yznaczona ponowna rozpraw a prze­
ciwko strażakow i Sikorze, oskarżonem u za po­
chw alanie zajść w dniu 6  listopada. Rozprawę je ­
dnak  przerw ano z powodu niestaw ienia się jedne­
go z głów nych św iadków. R ozpraw a toczyła się 
przed sędzią Sztuberem .

W ALORYZACJA PODATKÓW , w ym ierzanych 
w r. 1923 (np. podatku  dochodowego), k tórych 
term in p ła tności upłynął dopiero po 1 stycznia 
1924, odbyw a się — jak  donosi Izba skarbow a — 
w sposób następujący :

R eskryptem  z 16 stycznia 1921 w yjaśniło m ini­
sterstw o skarbu , że jeśli term in płatności nałbżno- 
ści, przypisanej w r. 1923 nie upłynął z końcem 
roku 1923, lecz sięgał poza SI grudnia 1923 r„  
skutkiem  czego p ła tn ik  m iał prawo w ykonać 
swój obowiązek płacenia w r. 1924, to  należności 
tak ich  nie m ożna trak to w ać n a  równi z tem i, k tó ­
re nie zostały do końca 1923 r. uiszczone, jakko l­
wiek co do nich pow stał w tym  term inie obowią­
zek uiszczenia. Należności tak ie  ze względu na 
term in ich p łatności są  niemal identyczne z teroi, 
dla k tó rych  z pow odu uskutecznienia w ym iaru w 
r. 1924 obowiązek płacenia przypadał dopiero w 
1924 r

W obec powyższego należy w w ypadkach, gdy 
dla przypisanych w  r. 1924 należności nie upły­
nął term in płatności z końcem r. 1923 (np. p ła t­
nikow i podatku  dochodow ego doręczono nakaz

płatniczy 29 grudnia 1923, stosowmie wiec do art. 
80 ustaw y  o podatku dochodowym (Dz. U. Rz. Nr 
77, poz. 607 z 1923 r.) term in płatności upływ a 
28 stycznia 1924) stosow ać tę  zasadę, że należ­
ność podatkow ą w m arkach przelicza się według 
kursu  franka złotego z dnia 31 grudnia 1923 r„  
1 fr. =  1 .22 0 .0 0 0  n) k.

W ALORYZACJA POD a TKU GRUNTOWEGO. 
Izba skarbow a donosi: Zalegający po kom ec 1923 
r. podatek gruntow y w raz z dodatkam i samorzą- 
dowemi u lega, zw aloryzow aniu w edług przeciętne, 
go kursu  franka roku  19£fe, k tó ry  wynosi 150.000 
mk. Należność skarbową w yprow adzoną w ton spo 
sób, tj. w skutek  udzielania zaległości podatkow ej 
przez 150.000, uiszcza się w m arkach poisi ich, 
według kursu franka obowiązującego w dniu za- 
p lafy.

P rzykład : F odatn ik  uiszczając 17 stycznia br. 
zaległość w rzeczonym  podatku , -wynoszącą po 
31 grudzień 1923 r. 1,500.000 mk., będzie m ial do! 
zapłacenia 1,500.000/150.000 =  10 fr. zlot-., które! 
17 bm. przedstaw iały w m arkach polskich 'Sumę 
19,000.000 (kurs franka .1,900.000 mk.). P rzypa-j 
dające do zapłaty  kary  za zwlokę oblicza się po 
31 grudnia 1923 Od niczw aloryzowanej zaleglości-l, 
podatkow ej w wysokości po 10  proc. miesięcznie 
od 7 listopada. 1923, a  po 5 proc. dziennie, po- 
cząw7szy od 8  listopada 1923 do 31 grudnia iOSja 
a otrzym ane kw oty  waloryzują się w sposób wy 
żej podany. Od k ar za zwłokę już zw aloryzow a­
nych nie pobiera się dalszych k ar za zwłokę, n a­
tom iast pobiera się od 1 stycznia br. począwszy 
kary  za zwlokę w w ysokości 2  pro® miesięcznie 
od zw aloryzow anych zaległości podatkow ej. Na 
1924 r. zostanie przypisany podatek  g runtow y 
wraz z dodatkam i saniorządowemi we frankach w 
ten sposób, żo kw o ty  podatkow e należne za r. 
1923 (bez zastosow ania w ykładnika) będą przeb 
czone na franki według kursu 1 franka — 11.309 
m arek.

GMINNY' DOM NOCLEGOWY. K rakow ska 
gm ina izraelieka jest w łaścicielką domu noclego­
wego, w k to r jm  osoby bezdomne otrzym ują za 
skrom ną oplutą, od k tórej dzieci i najbiedniejsi .są 
uwolnieni, nocleg, tudzież kąpiele i m ogą swojo 
ubrania bezpłatnie poddać desynfekcji. Do zakła­
du, na czele k tórego  stoi lekarz, przyjm uje się 
osoby bez różnicy w yznania, a  może w nim zna- 
leśc pomieszczenie na noc 220 osób. Na ostatniem  
posiedzeniu R ady wyznauiowej złożył prezydent 
gm iny izraclickiej dr Rafał Landau sprawozdanie- 
za rok  1923, z k lorego  się okazuje, że w roku tym 
korzystało  z zakładu około 80.000 osób.

' (s>. PODEJRZANE W EN TY LE. T ut. tolicjo za- i 
wiadom ily organa bezpieczeństw a w Rie’.-ku, iż-, 
przytrzym ano tam  niejakiego Jak ó b a  Beora, pa- | 
sera, u k tórego  znaleziono dwa w entyle, wyro- : 
bione z mosiądzu o wadze jeden 635  kg,, drug:' 
o 4T0 kg. W entyle te przewoził Beer z Oświęcimia 
gdzie nabył je rzekomo na dworcu od jaldaj-pś t 
osobnika za 10 m iljonów mk Zachodzi podejrzenie1 
że w entyle owo pochodzą z kradzieży.

(s) KRADZIEŻ MIĘDZY KRAKOW EM A B 'A - 
DOLINAMJ. Ja cy  a nieznani spraw cy skradli w po­
ciągu między K rakow em  a Biadolinami fu tro  n a ­
leżące do p. K. ITnatosza, słuchacza Akadom ji 
eksportow ej. Szkoda wynosi około 80,00u.000 mk

(s) ROK 1924 W  KRONICE KRYM INALNEJ, 
dak  się dow iadujem y, 11 lu tego rozpoczyna się I. 
kandeneja sędziów przysięgłych w tut., sądzie okr. 
karnym . F ietw sza rozpraw a przed 1ą  kadencją o4- 
bęazili się przeciw ko Lejzorow Tlolzerowi i spól- 
nikom, oskarżonym  o zdradę głów ną (komun.ści). 
Dnia 14 lutego odbędzie się rozpraw a przeciwko 
Janow i Zającowi o zbrodnię podpaleniu, dnia 15 
lu tego stanie jako o-karżona Zofja Zielińska o 
rabunek, dnia 16 rozpraw a o obrazę czci przeciw­
ko St. K uliński' mu, d. 20 rozpraw a T. Głowacza 
o zabójstwo, osta tn ia  rozpraw a pizod tą  kaden ­
cją odbędzie się 21 lutego p. K anarka przeciwko 
Balsambaurnowi.

! m inistranci obsadzili wejście do parlam entu i po­
częli kolejno przem aw iać podnosząc, że przez 
w strzym anie w ypłaty  ren t popadli w sk rajną  nę­
dzę.' W ydelegow any do dem onstrantów  przez po­
słów m inister Schmitz przyrzekł o ile możności 
uwzględnić żądania inwalidów i zmienić postano­
w ienia o rentach. Przyrzeczenio to  m usiał mini 
ste r potw ierdzić na piśmie, poczem doinonstraue 
opuścili parlam ent.

h  s  s p r a t e i e  t a i i K a
W arszawa, 23 stycznia.

Głównym oskarżonym  w głośnej swego czasu 
spraw ie o zdradę stanu, szpiegostwa itd., był .Mie­
czysław  Sknnliik , b. porucznik i żandarm  arm ji 
polskiej, ty tu łu jący  się „doktorem  filo z o fjr . 8 ąd 
okręgow y, po 7-dniowej rozprawie w ydał w yrok 
skaeujsfsy bkrudhka za przeuroczenie władzy i u- 
krywanio osoby, k tóra popełniła zbrodnię, na 2 la­
ta  zw ykłego w.ęzienia, uniewinniając go natom iast 
l zarzutu szpiegostwa. Inni oskarżeni, k tórzy za­
siedli na lawie oskarżonych wespół ze SknnJlikiein 
skazani zostali na różne kary , począwszy od dwu 
lat. zwykłego do 5 la t Ciężkiego więzienia.

Od -wyroku togo skazani, jak  również i urząd 
prokura to rsk i odwołali się do sądu 2 instancji z 
apelacjam i i protestem .

Oiiegdaj sp ra« li ta  poraź w tóry znalazła się 
na wokandzie sąilu apekicyjnego, k tó ry  po dw u­
dniowej rozpraw ie zatw ierdził wyrok pierwszej 
instancji, -skazujący L>_ poiuczuika na 2  la ta  wię 
zienia.

V k r & j i i  \ z ?  ś w i a t a
SPRAW A OBNIŻENIA D JE T  POSELSKICH.

Z W arszr.wy donoszą: Sejmowa kom is ja7budżeto­
wa po ukończeniu obrad nad budżetem  m inister­
stw a robót publicznych przystąpi do omówienia 
budżetu Sejmu i Senatu. Ja k  się£ dow iadujem y, w 
kolach poseLkich oma wiany jest prcfjekt ooniże- 
ińa djet, a z odpowiednim wnioskiem w ystąpić ma 
referen t ks. p. Kaczyński (Clirz. Dem.).

K O NFEREN CJA  PRZEDST AWIC1ELI W Y­
DZIAŁÓW PRASOW YCH Z W arszaw y telefonują 
nam . W czoraj po południu w yznaczona została 
w wydziale prasow ym  prezydjum  Redy m inistrów  
konferencja przedstaw icieli wydziałów prasow ych 
poszczególnych m inisterstw . Omawiane być miały 
sprawy wydziałów  prasow ych, a w szczególności 
inform owanie prasy  stołecznej i p ro r iacjonalucj.

POW RÓT SIOSTRY Ś. P . GEN. IW ASZKIEW I­
CZA. Ze Lwowa telefonują nanr. Do Lw owa przy­
była z Sybiru w wielkiej nędzy siostra śp. gene- 
id la  Iwaszkiewicza.

MOSTY OFIARĄ POWODZI. W edle wiadomo­
ści z w ojew ództw a krakow skiego, w powiecie bo­
cheńskim  z powodu spłynięcia k ry , runęły trzy  
m osty na Rabie, „a m ianow icie w M ajaowee, Bo­
gucicach i Ujściu Solnem. Częścjoweniu zniszcze­
niu uległ także most w Proszów ce, k tó ry  z pole­
cenia w ojewództwa i dyrekcji .robót publicznych 
będzie^ jak  najszybciej zrekonstruow any cc-Iem u- 
lęzymania, tej jedynej kom unikacji Wer wszystkich 
innych pow iatach w ojewództwa k ra  nie wy rząd" 1 
la  dotychczas poważniejszych szkód.

STRASZNY W YPADEK, Ze Lwowa telefonują 
nam : We wsi W yczóiwi pow. lnonasterzyf-ki za­
szedł onegdaj straszny  w ypadek. K olonista Zy­
gm unt Adam m anipulując około znalezionego 15 
ctfl. g rana tu  spowodował wybuch. Skutki w ybu­
chu były straszne. Zygm unt A dam  i syn jego _A 
le-ksander zostali zabici na miejscu, żona zaś i 
trzy córki jego zostały ciężko poranione.

SPRAW A KROTOSZYNA. W icem arszałek Sej 
mu p. Seyda zaprzecza pogłosce, jak o b j ruiał coś 
wspólnego z osobami, trak tu jącem i o kupno dóbr 
krotoszyńskich.

ARESZTOW ANIE ZA SZPIEGOSTW O. W edle 
ostatnich wiadom ości aresztow ano w \Yarszawie 
p. Jefrejm ow ą pod zarzutom akcji szpiegowskiej.

ULTIMATUM TELEFONISTÓW . Donoszą z 
W arszaw y: Związek zaw odowy pracowników  te ­
lefonicznych złożył zarządow i telefonów żądania 
u ltim atyw ne w spraw ie term inu stosow ania pod­
w yżek drożyźnianyeh. T erm ir na odpowiedź jest 
3 dni.

BURZLIWA M ANIFESTA CJA INWALIDÓW
Z W iednia donoszą 23 hm * Dzisiaj rano w targnął 
do w nętrza gm aehu parlam entu  tłum  wojskowych 
inwalidów w liczbio około 300 osób, k tórym  
w strzym ano w ypłatę ren t i kosztuw  leczenia. De-

„SUN NOCY LE TNIEJ‘‘ W TEATRZE 191. SŁOWA. 
CKihvjO. Lh.isi.ij wraca na afisz „Sen nocy letniej*' 
Sźcki.piia, który w polni powodzenia ustąpić musiał 
miejsca na atijzu ostatnim nowościom. Jutro po pot 
o godz. 3 'A .Kaligu!a“ na po poludniówee szkolnej, 
wdeezonnn „Carewicz Aleksy'1, wypełniający wszyst­
kie ^dotychczasowe pizedstawiema.

„FWA“ MASSENETA. Poranek koncertowy, który 
w niedzielę lutego odbędzie się w sali teatru im. 
Słowackiego, będzie jedną z aajcwkawszych audycyj 
w fyin sezonie. Współudział chóni Tow. Oratoryjnego 
wybitnych solistów operowych i orkiestry symfonN 
eznej tutejszego Związku uiuztków polskich zapew­
nia temu wspaniałemu misterjum odpowiednie wy­
konanie.

„NOC SABATU", _ atrakcyjna sztuka Bcnaventa, 
dz.isiaj o godz. 8 wieczorem ukaże się po raz 9-ty, 
pondem ną diuższy czas schodzi z afisza.

NOWA PREMJERA W „BAGATELI". Na piątek 
25 bm. zapowiedzianą została piciu jera -ftesblej wy­
kwintnej komędji „Prawda w -winie" (Les Yignes du 
Scigncm) granej niedawno z wieikiem powodzeniem 
w Teatrze Małym w Warszawie. Autorami tej sztuki 
są de i-ltrs i de Croisset, których same nazwiska 
mówią za. siebie, zapewniając doskonalą sceniczną 
konstrukcję i wykwintny dowcip i zręczny, żywy 
dialog. Keżyserja p. Nowakowsk.cgo i pierwszorzęd­
na obsada zapewniają „Prawdzie w winie" należny 
jej sukces.

Panic Kolumn i Oruyiiska Lędą miały możność 
stworzenia kapdnlnycli chaianteryst)eznu-Komicznych 
ki u-yj. l’p. Ilorecka i Modzcdcwska młodsza odtwa­
rzają role córek ..mcrganalycznej wdowy", ltole mę­
skie objęli arryStń tak -wybitni, jak pp. Frenkiel, No- 
skow Ski. Now:kow ski.

Z OFeRETKI. Niedościgniona poci wz.gb.dcm bo­
gactwa, (riośei i mdodyjnośii „Katja tancerka", praw­
dziwe arcydz.elo Uiibeita, tysiące razy z rzędu gry7. 
v ana na największych scenach europejskich z niehy- 
iiaicm powodzenii m, ‘ wystawioną będzie w sobotę 

20 bm. o 8 w.,, a powierzona w niedzielę 27. w totek 
—U< i środę 30 bm. Próby pod reżtsei-ją L. Sempoliń­
skiego i batutą W. Szczepańskiego dobiegają koń­
ca. W piątek 2-5 Łirn. z powodu gcncialnej próby teatr 
zamknięty. W niedzielę 27 bm. o 4 po poł. „Krowo­
derskie zuchy" z rystępem  Pi K .szutskiej i II. Win­
klera i całego doborowego zespołu.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO ^

Czwartek 24 bin „Sen noc/p letniej".
Piątek, 25 bm. po poł.: „Kaliguia" (szkolne); wie­

czorem: arewicz Aleksy".
Sobota, 26 bm.: „P ta k '. (Premjera).

TEATR „BAGATELA"
Czwartek. 24 bm.: „Noc Sabatu"
PiąJek, 25 bm.: „Prawda w winie" (premjera).
Sobota.n*26 tan. po pok: „Noc Sabatu"; wieczorem: 

„Prawda w winie".
Niedziela, 27 bm. po poł.: Nowa rewja humoru;

wieczorem: „Prawda w winie".
P:m:edzi„leh, £8 bm.: „Prawda w winie".
Wtorek, 29 bm.: „Prawda w winie".

TEATR MIEJSKI „OPERETKA"
Czwmrtck, 24 bm.: „Krowoderskie zuchy".
Piątek, 25 hm.: Teatr zamknięty.
Sobota, 26 bm.: „Katja tancerka".
Niedziela, 2 i Im. po poi.. „Krowoderskie zuchy"; 

wieczorem: „Katja tancerka".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
KINO REDUTA: „Bratobójca" (Piętno Kaina).
KINO UCIECHA: . Dolina szczęścia".
KINO PROMIEŃ. „W alka o Rzym".
KINO ZACHĘTA: „Piotr Wielki".
KlNO SZTUKA: Za marami klasztoru.

i za łs?isdoci!ier.:a
ODWOŁANIE WALNEGO ZGROMADZENIA 

„SOKOLA". Nadzwyczajne walne zgrom adzenie 
„Sokola1 k. akow skiego, zwołane na dzień 27 s ty ­
cznia nr., zostało odwołane, a odbędzie się w te r­
minie późniejszym.

Z FU LSK iEJ SZKOŁY NAUK POL 1'YCZ- 
NYCH. Kolo uczniów i b, uczniów Szkoły N. F. 
u rz ą lz a  dzi-daj we c z w artek . dnia 24 lun. „W ie 
czór tow arzyski" w7 sali Tow. lekarskiego przy 
ul. Radziwilłowskiej. V*sięp 2 ,0 0 0 .1(00 mk. Strój 
w izytowy. Zaproszenia w ydaje się w sali Nr 43, 
I p. Uuiw. Jag iell. m ięuzy godz. 6 — 6'15 i 7—7T5 
wieczór,

WIECZÓR f tE C Y T A C iiN Y  ST. W YSO CK IEJ
odbędzie się we czw artek 24 bm. Bilety u K rzy­
żanowskiego.

Z TOW. FRZYJACIÓL BIBL. JA G IELL. W alne 
zgrom adzenie konsty tuu jące Tow  Przyjació ł Bi- 
bJjoteki Jagiellońskiej odbędzie się w sobotę, 26 
bm. o 'godz. 6  wieczór w Czytelni Bibl. Jag iell. 
(ul. św. A nny 12) z następującym  porządkiem : Za­
gajenie: B. Zdzisław M orawski; ouezytauie i zrefe- 
low anie s ta tu tu : dr Je rz y  Tram m er; w ybór za­
rządu; najważniejsze potrzeby Bibl. Jagiofh: dyr. 
Papee i dr B irkem najer; nasze środki działania: 
prof. St. K ot; wnioski. Należy się spodziewać, ża 
najszersze w arstw y inteligencji „polskich A ten", 
znając i doceniając znaczenie naszej p rasta re j 
Jag iellońskie j książnicy, podążą jak  najliczniej zs



Tiątek, 25 stycznia 1924.
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pom ocą Bibljotece Jagiellońskiej i wezmą żywy u- 
dziul w sobotniem  zgromadzeniu i pracy  ta k  po­
żądanego tow arzystw a.

Z  KOŁA LW OW SKIEGO STUDENTÓW W ¥Ż  
SZYCH UCZELNI W KRAKOW IE. W  sobotę 26 
bm. o gcdz. 4 po poł. odbędzie się przy ul. Ko­
pern ika 8 . zebranie organizacyjne K ola lwowskie­
go studentów  wyższych uczelni w K rakow ie. — 
Msdęp na zebranie m ają w&zyscy studenci w yż­
szych uczelni krakow stdch narodowości polskiej, 
po- 'lodzący z ca lej wschodniej Małopolski. Kolo 
ma na celu zorganizowanie akcji samopomocowej 
d la studentów  bolakow  ze wschodniej Małopolski.

W KRAKGWSKIEP.1 TOW ARZYSTW IE TECH ­
NICZNEJ! (ul. S traszew skiego 28, 11 p.) wygłosi 
w p iątek  25 styczniu br. o godz. 7 wieczorom 
refera t p. prof. d r ' ''Stefan Komornicki na tem at; 
„SUi-umck r/eźby  dekoracyjnej do architekt m y w 
dziejowym rbw, nju“. — Gościt mile widziani.

rządzenie, znajdujące się w danem pomieszczę- odpowiada p rzew ażna ilość przedmiotów, wcho- 
mu. szacować w edług tego rodzaju, k tórem u Idzący cli w s* .at. tuządzema.

DALSZE CEG IEŁK I W A W ELSK 'E  ufimdownli; 
6064 Pamięci A leksandry  z Gznrnomskwh W rób­
lew skiej; 6065 .1 Miostwo Wróblew-n-y w K rako­
wie. i OuOt) Józefowi Zabiel-J-icmu, tam bour-m ajo- 
rowi mi-trzow.-kicj o rk iestry  20 p]>. 7. K. kor­
pus oficer, ld 21) pp., — w pla ta jąc  po 50 zip. za 
cegii Ikę. P izaicm  na ogólne cele odbudowy Zam­
ku złożyli: Michalina Picniążkow a z Żyrakow a
l,bOO.OOÓ mk., pp. W olniewiczówny z Poznania 
5(10.000 mk , ..Goniec Częstochowaki“ 2,500.000 
mk., Grono naucz, giinnaz. rcaln. w Katowicach 
12,500.(100 mk.. Ku pamięci śp. Zbiogieniego — 
koledzy 5,000.000 ii uczniowie C. S. 8 . w Toruniu 
8.500.000 mk

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

W P I S Y .S5
na półroczny wieczorny k u r s  h u  m il o  w y  w szkole 
ł,H EfiSglC S“  P i l c h a  w  I b i t k o w ,  u l i c a  
• " T o r ja j is k a  3 i ł ,  MI p i t ; t r o  przyjmuje się codziennie 
od gouz. 9—1 i od 3—7. Nauka rozpoczyna się 4 lutego. 
Trzy zapytaniach załączać znaczki pocztowe na odpowiedź. 
SjZKota pisania na maszynach „S aE R K iE S " wyucza 
pisania na maszynach wszelkich sysioniów. Absolwenci 
etrzyuinią świadectwa. — F 3oMł£t3:r.i;»Stłl SSp 11 p.,front. 
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K i c - o u i  Ib  (tu  w ię i ł s z e u o  l a r u k n  
oraz u r z ę d n i k  m a n ip u la c y jn y

poszukiwani. Reflektuje się na sity pierwszo­
rzędne. Zgłoszenia z odi isami św.adectw, opisem 
ży.ia i stosunków rodzinnych, oraz po-łannm 
referencyj, należy kierować do Ajencji „RueiP, 
Kraków, ulica Szczepańska L. 9, pod „Przemysł 
drzewny1*. iNienwzględnione pozostaną bez odpo­

wiedzi 159 1 2

W arunk i suafesSkrypcff. — Zgłoszen ia  sub&krygeyine 
obecnie nap ływ a ją . — ©alsze w iększo zapisy.

W a rsza w a , 24 s trezn ia  (PAT). Kom itet orga-j cyjne. Drugie miejsce na liście przyszłych a- 
n izacyjny Banku Dolskiego odbył w dniu wczo-1 kcjonarjuszów banku po panu prezydencie 
ra jsz ttu  dwa posiedzenia na k tórych ustalono JRzeczypospolitej zajal prezes R ady  mini- 
główiie warunki zapisów na akcje Banku Poi- strów minister skarbu  W ładysław  Grabski, 
sikiego oraz ustalono redakcję  prospektu, który I Z pierwszych większych zapisów wymienić 
zostanie ogłoszony po ukazaniu się s ta tu tu  
J a n k u  Polskiego w  dzienniku ustaw. Już  obec­
nie przed rozpoczęciem formalnych zapisów

nadto  należy Syndykat Rolniczy warszawski, 
1.000 akcyj, Bank Towarzystw W spóldzielczych 
SCO akcyj. Kasa Przezorności Pracowników

nap ływ ają  do Komitetu zgłoszenia subskryp- Banku Tow. W spóldzielczych 50 akcyj

t fS® F.
żiYsfcy 

(Telegram własny

Moskwa, 24 stycznia. Od rana  place i ulice,* 
któremi ma przecliodzić kondukt pogrzebowy 
Lenina, zostały obstawione szpalerami wojsk. 
Kuch uliczny ustał zupełnie i wszystkie skle­
py zamknięte. Prz* d dworcem Kolei Wasilew- 
sko-Faratowskicj zgromadziły się delegacje ro- 
bolnicze i tiumy publiczności. O godz. 1 w po­
łudnie przybył specjalny pociąg, złożony z lo­
kom otywy i wagonu ze zwłokami Lenina, spo­
czywającymi w dębowej, ezerwonem suknem o- 
biiej trumnie. Trum na pokry ta  jest wieńcami 
ze sośniny oraz sztandarami z godłami sowiec­
kiemu Po przyln riu  Kaleuin, Zinowjew, Stalin 
i Bucharin wzięli trumnę na ramiona i wynieśli 
z wagonu. Następnie zastąpili ich inni wybitni 
działacze sowieccy, oddając hołd swemu zmar­
łemu przywódcy.

Za trum ną ze zw lolnm i postępowały siostry 
i żona Lenina, prowadzona przez Zincw.jewa.

jgnflEaBBMaBggafc

d z i a ł  e k o n o m i c z n y

1??

h i ;trt _> i-i

Frank waloryzacyjny na 25 b. I,SIO 009

noto- 
0*000080—C000J2O.

,Nowcj l\eformy“).

W śród zebranych dygnitarzy  sowieckich bralt 
było Trockiego. Kondukt, poprzedzało 17 wo­
zów z wieńcami i banderja konna z sztandara­
mi komunistycznend. Po obu stronach trum ny 
postępowali jako straż honorowa kolejarze. —  
Przewiezienie zwłok trwało 2 godziny.

Gdy kondukt pogrzebowy przybył na Czer­
wony Piac. zgromadzono tam oddziały wojsko­
we wszystkich rodzajów broni oddały salwę 
honorową. W powietrzu unosili się lotnicy. Cia- 
!o Lenina złożono o godz. 3 w domu związków 
zawodowych. Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
przed południem.

Leninizm —  fustem  Rosji
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Moskwa, 24 stycznia. W ojskowy organ T ro c ­
kiego nazyw a lenimzm przyszłełem hasłem R o s :i.

, biegle pi37.ący na nirszvnie, znajdą umieszczenie w p*erw- 
szorzędiieci jj-zedEęliorstwie faLrytznem Wyczerpujące 
! doazenia poi „Wytwórnia" przyjmuje Ajencja „ltuch", 
Kranów, nlica Szczepańską 9. Nieuwz^ędrione pozostaną 

bez odpowiedzi. 158 1 9

Marka polska w  dniu 24 stycznia
(Telegramy własne).

W Z l t r y c l m  (nieoficjalni..) 0 0 5  - 0  75 za milion 
W K. j e r k a - ,  . . • i  dolai a za JO miljonów
W P»*&ffiZ8.............................ibbO -ST1!) za miljou
W L o J t i y n i o  . . 40.61X1000 za 1 fant (przekaz)

G d a ń s k a ...................  —
A m s t e r d a m i e .  . . 0 20 - 0  o6 za miljon

W unity i dewizy prawie bez zmiany.
Rynek egzotów w zupclnem zaniedbaniu. Ida eon o 

za: Ja\voi:.no od J35—133 mil., a 2 5 szt. 118—123 
mil., C h tfie  42—43 mil.. Azot 2.200 tys., Len 4500— 
4700 Lysg Lokomotywy 7500—7901) ty Niirat 1800 
(towar). Krosno Nafta 20 mil., Węglówki 235—215 
tys., Eloktrownia na,Sam e 800 tys. (plac.).

Gisida p:erilażna i papierów dysidsod.

w

K u r s '  d o l a r a
1 7  E A n k a w i e .................................................................................................

W W arszaw ie..........................
W Katewkcacft..........................

10 150.000 
OąwO.OOO 

10 ,200.000

Nimejszera zawiadamiani 1’. ri'. Publiczność, ze r,re 
zygnowatem dol.rnwolnie ze stanowiska wice-dyrektora 
w Rant u WspóDzieiczym, Kraków, ndca św .liark , 8, 
i za czynności tejże inslytncj. n;e biorę żalnej odpo­
wiedzialności.

lofi Lud trik

C E D U Ł A  K U R S O W A
; ł d y  K r a k o w s k i e j

24 sty jz i:a 19:.4 r.dniu

Erakśw, 24 Styczni.)
B tilar ...................  19 150.000
Frasilj ssw a js.. 
iloroisa ausżr. . 14-8
Kcroisa czeska 
Fnat szterK . .
F rati-ii Srane.
K. Jork . . .

445000  
10 250.090 — 10.200 000

T i

W tys>igrach lnjfrok uoL
Transakcjo

iisnli? b sMaaiu W  pcdsłlw
H!:ijSiiiOBA3

(W. S.) Z dni<*ni 31 stycznia ujdywa termin 
sk ładania  fasyj clo poda tku  majątkowego. W e­
dle ustaw*’, arkusze m ają być doręczone podat­
nikom przez odnośne władze gminne — w K ra ­
kowie przez magistrat. Ci zaś podatnicy, k t ó ­
rzy uważ.ają, że m ają tek  ich przekracza 3000 
franków, powinni sami się po arkusze zgło­
sić- I jesi  takich lojalnych obywateli bardzo 
wiele. Całcmi niemal dniami chodzą po różnych 
biurach w Magistracie, to  w administracji po 
datków  i nio m ogą wyżebrać arkusza. Y( szę- 
dzie odsyłają ich od Annasza do Kajfasza i po­
datnicy, mimo najszczersze chęci złożenia w 
iCimmie fasyj, nie złożą ich z winy urzędów.
I odobno arkuszy niema w dostatecznej ilości,! 
nle^przecicż obowiązkiem urzędów tych jest  u-1 
łatwainie podatknikom  spełnienia ich obowią?\ 
ku  obywatelskiego wmbec państwa.

W przyszłym miesiącu należy złożyć już elru- i 
gą  ra tę  m ają ikow ą, a  jak  to uczynić, kiedy do I 
tej chwili olbrzymia większość oby watoli k ra- j 
kowskich wnaściwie* nit? wie*, ile ma płacić. Ter- ' 
min ostateczny zbliża się szybko —  po jego 
upływie ustawa, przewiduje* ciężkie represje, i 
( zy byłoby sprawieuiiwe-m, aby za winy i bię- 

administracji podatkowo-skaibow ej karać  o-1 
h.Vwateli.? Fądzimy, że odpowiednie c " y n n ik i , 
z' '  'ómińą, że i one m ają  wobec obywateli i pan- 

a obowiązki, k tóre  speinu w przopisa- 
llKm czasie muszą i powinni.

Dla ulal wienia * sposobu wypełniania zeznań 
0 Podatku m ają tkow ym , w  szczególności, o ile 
chouzi o wartość urządzenia doinowmgo, oraz 
pizedmiotów użytku  osobistego, zaznaczamy, 
ze kwesi ja u , zoetata uregulowmna w rozporzą­
dzeniu ministra skarbu z dnia 15 listopacla ub. 
roku.

szczególności jako urządzenie domowe na- 
y_rozumieć meble, odzież, s |irzęty, bieliznę, 

Pościel, dyw any, firanki, porcelanę, obrazy, na- 
Czypia kuchenne i tern podobne z wyłączeniem 
l"zedm iotów platyny, zlola, srebra i drogich 
Kfirni,ni.
j firtość obiegową urządzenia domowego na- 
Czy ustalić w edług rodzaju urządzeń, k tó re  po- 

rjZ>elune są n a  luksusow i, zamożne i przeciętncm 
-'uów jiodzielono na  wielkie. średnie i maje. 

llo- t ° ś ć  zależnie od rodzaju urządzenia ustalo- 
» ua, 30)1 miljonów do 500 miljonów’ m arek  poi. 

•nin y  mieszkaniu znajdują  się pomieszcze- 
j ‘ "™Tierające różnorodne urządzenia, np. za- 

. zne i przeciętne, wówczas należy każdo u-

leć y

Akcje bankowe:
dzi-i wczoraj------v-------- —

Pol. Bank przem. 1—YJlt 2325—2100 •2550—2400
Bank Hipotecznj I—VIII 3300 3700

, Małopolski . . . 3100 —
Rieun. Bank kred. 1—IX 1400 —
Powsz. Bank kred. I—V 425-450 475—550
Akcyjny Bank z w. I—IX — —
Bank Komercjalny I —IV 650—700 625—650
Bank zw. sp. zar. I—X . 22000 —

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlowe I—V 20:.O—2150 2100—2250
Impes I - V ................... 115—130 170
1'harma I—I I I ................ 2350—2100 £03,0—2150
Bracia Roiniccy I . . . 600-050 —
Polski Glob I—IV . . . 550 —
0. Ha-twig I—V . . . — —
Żegluga Polska I—III . 450-475 500

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski 1—IV . . . 32j OO—53000 53COO—53501
Cegielski I—IX . . . . 2900—3025 3050—3250
Parowozy 1—III . . . . 2650—2700 2575—2725
Antomotor I —11 . . . . — 2160
Potęga I—II . . . . . — —
Lemiesz I—II . . . . . — —
Trzebinia I—IV . . . . 4000—40.*5 4000—4200
Pocisk I - I i i ................ 48UO—5*200 4600— 5000
Górka 1—III . i . . . . 84000—85500 .0000—as&Ou
Siersza I—I V ................ 29000 29C00
lepegp 1—I V ................ 15^50-15750- 15000—160: t
Gazy ziemne I—II . . . —

2600—2^00Boiska Nafta, I—[II . . 2675—2700
Pokucie 1 .................... •2150- ^ '50 2100—2150
Oikos I—I V .................... — 2400
Pezet I— I V .................... — —
Strąg I ............................ 6 : oo —
Syndykat koszyk. I-A II 900—1000 875—850
Tłuszczo Trzebinia 4 Ir 18010 ~
Krakus I—V I ............... 6300—6700 6600—6700
Ohodorów !—V . . . . 25250—2650 27600—i 750G
Ćmielów I—U ................ 6300—7000 7300—7450
Elektrow. Siersza I—IV 1800 -1900 4900
Ryngraf I—I I ................ 2000 2000
Niemojowski I . . . .  . . 2800-3000 3200
Kapelusze Myślenice . . — —
Rohn, Zieliński i Ska . — —
Terropol ........................ 350—100 38 - 4 r 5
A. Piasecki ..................... — 4500-4700
Agrochemja . . . . . . — —
Lud. Zakł. Garb. • . 210 00 —
Modrzejów........................ — —

Ł o u d y a  . . 
S a r / e h  . . 
Paryż . . . 
W ie d e ń  . . 
Praga . . . 
A m s ie r d a j r a

43 493 900 -4 3 ,3 7 5 .6 3 3  
1.7GOOOO 

4 6 5 ,0 0 0 -4 5 5  000  
1 4 4 - 1 4 3

CieSua zuryclr.r.lza
Zurych, 24 stj-cznia. (Tel. wl.) Tendencja silniejsza. 

Kursy wahają się. Notują: ?aivż 2580—2595 (słab­
szy), Londyn 244.--£449, Mediolan 2515—2517*80, 
Bruksela 2300—2370. Amsterdam 214*80—215, Nowy 
5 ak 579—579*75. Kopcnhaca 9381—94, Wiedeń 
0*0081.30—81.40, Praga 1077—1080.

Zurych, 23 stycznia. Zamknięcie gieidy. Berlin —, 
Holandja 214‘50, Nowy York 57935, I.oncKn 24‘4-3. 
Paryż 25“75, Mt-djolnn SYr 10, 15aga 1G'7T% . Buda- 
fioszt 0"0200, Bukareszt 2'90, Belgrad 6;G214. Sofja 
409, Y atszaw a —, Viedeu 0‘0081 3/8, au=ir. korona 
stemplowana 0*0081 fś.

M a rk a  p o ls k a  w  lu r y c h u
ZuryaJi^e23<ityczlfia. Szwajcarski BanlA-crcin 

wat dziś nieoficjalnio Warszawę 
Berlin 0‘01o5—0H138 za biljon.

G iećtla p r a s k a
Praga, 23 stycznia. (Tcl. wl.) Tendencja chwiejna 

Notują: Arastenlam 129S—1300, Zurych 00-1*75—74^ 
Londyn 14810. Paryż 150‘75— 1571/8. Medjolan 1.52*25 
152-59, Nowv York 35*05—35'10, Wiedeń 490 7/8— 
491, Budapeszt 042.10— U*12 *U. Warszawa 3-00—3*70, 
Kopeuhaga 500—5u!r50, Bruksela 141—111*75.

Ci;e ld a  p a ^ y ilta
Paryż, 21 siycznia. (Tel, v b )  Tendencja dalej Silna. 

Notują: Londyn 9430, Nowy i  ork 22\°if, Mcujolan 
90*75. Zurych 384"25, Amsterdam 825, Praga feSB. 
Wit deń SI '50.

G ie łd a  lo n d y ite k n
Londyn, 24 stycznia. (T< 1. wl.) Tendencja nieesta- 

łona. naogól dla walut siiniej-za. Notują: N. York 
433. Paryż 9140, Praga 145*25, Mcdjolan 9=r25, Zuiycli 
2457, Wiedeń 30(1000, Kopenhaga 26, Amsterdam 
1139, Bruksela 104*10.

G ie łd a  nrjwo o: r ’ta
Nowy Y’ork, 2-1 stycznia (Tel. wl.) W dzisiejszych 

transakcjach zaznaczała się znowu słaba tendencja 
dla wszystkich walut. Notowano: Londyn 4215/1 Ci, 
Paryż 440*25. Mcdjolan 433:25. Zurych 1725, Kojicn- 
hajfii 1025. Sztokholm 2590. ChryKtjanja 1380, Am­
sterdam 3701. Praga 290, Wiedeń 0‘i-l, Bruksela 405. 
Bukareszt 49*75.

H o lo w a n i s i s a r k i  n ś s i s ie  k le j
(Tel. WL) Dz.isiejsze notowania wykazują zwyżkową 

tendencję marki niemieckiej, spowodowanej brakiem 
towaru. I tak w’ Pr,adze poszukiwano marki niamie- 
ckiej -po 8'22 za biljon, w Zurychu 1‘36—T"57. W7 N, 
5 oriui notowano markę 0‘24 za biljon, w W’ie/lnin 
IGiO—10*70, w Londynie 18 biljonów za 1 funt.

Sptisk fcina? fictóld załnsnfflay
(Telegram irlasny „Nowej Reformy").

Nowy Jork, 24 stycznia. Fpadek korony iluń- 
skioj, k tó ry  wśród kól bankowych w j  wolał 
powtr/ne obawy, został zatrzym any. Notowania 
korony duńskiej usta la ją  się znowu na  gudd łh 
zagranicznych. I tak  Nowy Jo rk  notuje dziś 
Kopenhagę 1 G25?tZurych 9:581— 94 00. Zwyżka 
walut w  Kopenhadze została również za trzy­
mana.

Msgźszente bittteta Seiiaii i seasła
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 stycznia. Dziś obiadowała w  
d-d a -m  ciągu komisja budżetowa, rozpatru jąc  
preliminarz Sejmu i Senatu. Referował sprawę 
po.ą^-ks. Kaczyński.

IV sprawcie diet poselskich referent dom agał 
się podw-yższenia diet poselskiej], przypom ina­
jąc, że p rem je r  godzi się- na to podwyższenie. 
Wr .sprawie tej jednak  żadnycli wniosków nio 
postawiono. W  dyskusji przeciw7 obniżeniu diet 
pnzcmawiali poslowm Dlam,and -i Fliwiński. ńV 
rezultacie przyjęto jeduogłośnie w nios ;k o pod- 
wyższonie perłiminarza diet o 609.060 zlolych 
polskich wj mysi cbow la żującego regulaminu. 
Jednocześnie podwyższ.nuo k red y t  na urządze­
nie gm achu sejmowego o 15.909 zip. i na  l.ubljo- 
tekę o 10.000 z’,p. Ogółem budżet Sejmu i Sena­
tu podwyższono o 709.003 zip.

ULSJ

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
SlaMa pienił żaa

W a r sz a w a , 24 stycznia.
© w iary Sr, Z ięciu . . J>,950.00C
Franie Sran.................. _
F r a n k  s z u a j r .  . . .  ( __
I4«) o n y  c z e s k ie  . . —
B e lg ja  . . . . . . .
H o la n d j i t ...............
L&ntiyn . . . . . .
Mew . J o r k ...............
P a ry ż  .......................
P r a s j łs ....................
S z w a jc a r ia  . . . .
T i e d e ń ...................
W ło c h y ...................
S z to k h o lm  . . . .
B o n y  z io le  . . . .
F ran .r z ło ty  . . .
P o ż y c z k a  z ł o t a  .
S J H jo n ó u k a  . . . .

402.000
3.085.000

41.950.000-41,750.000
9.950.000

441.000
238.500—284.700

1.716.000-1,750.000 
140

432 0O0

1.400.000-1,500.000
1.913.000

11 000.000—10,500.000 
475.000-550.000-500.000

P a p i e r y  d y w i d e n d o w e
z Onia 24 styczii/a 1924 r.

W tysiącach marek polskich 
Transakcje

14250
23500 •20000 
2800 -2525 
2700-2525 
1900 -  2000 

17500-15000 
57500—38000 

950000—195000 -100000 
15500- 14500 

2050—2750 
9500-11500-10500 

27000-25000 
7000 —7050 
5700-5800

(W. s.) Zniżka na rvnkn papierów dywidendowych 
trwa nadal a nawet w'niektórymi papierach przybrała 
na gwałtowności. Zainteresowanie minimalne, oferowa­
ny towar nie znajduje odbiorców. Transakcjo niezwy­
kle drobne, ogółem ilość akcyj przemyslowweh, hnn- 
fflowych i bankowych w obrotach nie dosięgła 000 
SJ tuk.

A
F u n k  ItlasssUjiYy . . 
K .uik  Z w . S p . 2 a r .
U r g i e l s k i ...................
F a r o w o z y ...............
K ło R n ...........................
S ia r a c k o w ie c  . . . 
Z i e l e n i e w s k i  . . . .
Ż y ra rd ó w  ...................
T iu a ie rk u sc h  . . . .  
f-Jaf.a P o ls k a  . . . .
S p ir y ła s  ...................
F h o d u ró w  ...............
Ć m i e l ó w ................
N o h c l ..........................
B a n k  P rzem . L w ów  
Q ank Bźa .o p o ls k i .
T r z e b in ia ...................
U rsu s  ...........................
K ra u u s
T e p c g e  .......................
P o w s z . B a n k  K red . 
H e m ik i  B a n k  K red .

)

2750 — 28C0

4350 -4700-4600
&

125000

Giełda wiedeńska
W i odeń, 24 stycznia. Początkowe kursy giełdy 

dońskiej fyzlaltowały sio następująco: Kalito 3 ,000.000 
Browary lwowskie -270.000, Lv, ów-Czemiowce 358.000

wie

JH te rw ssc ja» s p ra n ie  ftu n h a  
T & m M m  h m M t a m
(Telegram własny „Nowej Reformy").

N ow y Jo rk ,  24 sfj'czn.a. Mimo inti rwcncji 
fruiicu&kicli kół finnnsawycb, frank  francuski 

[nie^ zdołał u trzymać się p r ^  tenih-m ji silnioj- 
; szt i. zapoczątkow anej przedrve,zoraj i apinll w 
; dzisiejszych transakc jach  bankowych dalej. — 
; Spadek jest woalę poważny, bo wynosi 11 pun ­
któw. Zaczęto obroty przy ku is ie  448 (wczoraj 
457), tendencja  jednak ciągle slaijla i kurs  spadł 
do 446j4 . Spadł również' i frank belgijski i to do 
k u rsu  405, tracąc  zatem  9 punktów Ten dal­
szy spadek  franka  budzi poważne zaniepokoję 
nie kół bankowych.

Ceny z łc ia  i srebra.
Kraków, 24 stycznia. W  dniu dzisiejszym nła 

ciia P. K. K. P. za

* gram zioia crysieTO 6,432.300 mkp.
Za wrduły złote: dolar 9,725.000, korona 

aostr. 4,970.000, marka niemiecka 2 316 000 
jednostka unii k c .  1,876.000, korona  skand! 
2,60ó.00u, rubel 5,003.000, funty ang. 47,321.000.

S gram srebra £84.709 mkp.
Monetv s r e b rn e ;  Dolar 4,*42.000, korona 

austr. 771.000, -marka niemiecka 923.000, kor. 
skand. 1,108.000, jednostka unii łac. 771.000 
rubel 3,323.000, szylling 4,442.000.

1 ostatni?) cli?,iii 
0  t s i i l i c e  «  „ S t H I I I  f e k t l ? H 3  P C l -

S N e f i i "  ®  K r o K if f lś s
(Telefonem od naszego korespondenta).

W raszawa, 24 stycznia Dzisiejszy „ K m je r  
C zenvonv“ zamieszcza ciekaw7y list od genera ła  
Sosnkotcskiego do d o w ó jc y  okręgu korpuśrn*go 
'generała Kulińskiego. List ten brzmi:

Dowiaduję Się, że, ezęśc korpusu oficerskie­
go. podległego p, generałowa D. O. K., za­
mierza umieścić w* Domu Żołnierza w  Krakowie 
tablicę pam iątkow ą ku  uczczeniu zasług gene­
ra ła  Czikiela jako  inicjatora t organizatora  Do­
mu Żołnierza.

Uto d y rek ty w y  moje w pow-yższej sprawie, 
do^której zechce się p. genera ł zastosować:

óasiugi generaa l Czikiela w wzniesieniu Do­
m u  Żołnierza nie są niezem innem, jak  spełnie­
ni. u i obow iązku, k tóry  ciążył n a  dowmdcy 
DOK. W armji polskiej czczono tablicami pa- 
miątkowemi jedynie tych, którzy pełniąc swój 
obowiązek, polegli w w alce o ojczyznę i honor

Tiierza, nigdy  nie pozwolę .aby pp. oficerowie 
sv. ojemi uchwałami naruszali powyższą i p ięk­
ną  i prostą  zasadę. Tabnea pamiątkowa w Domu 

i Żołnierza w Krakowie winna być w murowana

Ra ifeRitW praseea u mlnitie? 
sKn bu

(TYlefoncin od naszego korerpoudema). 
arszawa, 24 styOzma. Dziś w godzinach 

p d n d n io w v  odbyia się w D. K. K. P. kontereu- 
<*ja prasowa, na  k tórej przewodniczący kom i­
te tu  orgmizacA jnc-go Banku 1’olskiego informo­
w ał przedstawicieli prasy o s ta tucie  Banku

skład BAterjoito Bclsrinydi dia, 
P f M l  o  ć ' < i * i i « a

Genewa, ^4 stycznia  ( i1 AT). K om ilet rzeczo­
znawców’, który m a przeprowadzić w Gdańsku 
badania w sprawie miejsca na AdaTl materja- 
t-ów -w ojennych dia Polski, złożony z Berga (Da- 
nja), Heinella (Szwecja), sena to ra  Saura (F ra n ­
cie) i adm ira ła  Smitha (Angija), wwjedzie do 
G dańska  z końcem stycznia. K om itet "cn przed-^ 
s tawi sprawozdanie r. przeprow adzonych  b a - 1 
dań na, sesji rady Ligi narodów, ktćra się r o z - ' 
pocznie dnia 10 marca.

Jiiiiti BBffiar dla króla Jiijssia®!!
Belgrad, 24 stycznia (PAT). Poseł Rzeczypo- 

sjiolitej polskiej p. Okęeki w tow arzystw ie  at- 
taclie wojskowego, m ajo ra  Michalskiego, w rę­
czył dzisiaj na  uroczystej  audjencji królowi A le­
ksandrowi odznakę w ielkiego krzyża „Virtuti 
MiiitariA Następnie w obecności króla ARksan- 
d ia  poseł Okęeki udekm-owal ministra wojny 
g. lmraia Peszicza czw artą  i trzecią k lasą  o rd ę - ) 
ru  , . \  irtuti Miiitari", a dowódcę gw ard ji  gen.*?

czw artą  k lasą  orderu  „Y irtu ti  Mili-1Żivkowica
. ii .

,1
5
i-
j4

Po zamknięciu kronikic

LttATRNALNE PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO 
V L  LWOWIE. Ze Lwowa donoszą, że dozorca 
v~farjdw Wschodnich1* zauwuiżył wczoraj koło ]*- 
wilomi koncernu naft. „Dąbrowa" wiszących na 
drzewach inż kolo alei — dwóch wisiclc -w w wie­
ku lat około ::0. W kiiezenf jednego z wisielców 
znaleźli wywiadowcy świstek papieru z napisem, 
żo PTaiu-i-zck Krzywoklawy. YTcidyskaw AnTru- 
szko i Kazinaerz Grabski mają d ua 21 bm. wńo- 
c>.ur o godz. 10 popełnić samohóLtwo. Okazało 

że tylko dwaj jiicrw’si spełnili ,-wą zapowiedź
Irzcciogo. tj. a .  (irab.-kiogo, czeladnika ślusar­

skiego ze Snopkowa, który pozostął pirzy życiu, 
sprowadzono natychmiast- na policję i tam. zeznał 
on, że kankę  podpisał, nie znając jodnak jej tre­
ści. Potem dopiero dowiedział się o niej. Prze­
słuchana następnie matka Krzywoklawc.ro, pracz­
ka, zeznała, że syn jej zajęty był dawniej w ga­
zowni m., skąd został wydalony i następnie by] 
na jej jutrzymamu-. Bezrobocie było bezpośrednim 
powodom jego rozpaczy, on był również tym, któ­
ry namówił kolegę swego Andruszkę do powiesze­
nia się. "s

Andruszkó popełnił swój czyn z-powodu niemoż­
ności wyzwolenia się na czeladnika ślusarskiego. 
Zwłoki obu odwieziono do instytutu medycvnv 
sądowej. J

K AR JERA P. PIECZONKI. Mjr. Eugenjusz Pie- 
czonka, który się wsławi! w swoim czasie przez 
ustanowienie inwigilacji marszałka Piłsudski-.m 
został przeniesiony z. drugiego oddziału sztabu Ke- 
neralnego do wyższej szkoły yojennej na stanowi- 
sko asysteiita.
ni SI RA',K .ALOSłśjb W kasie skarbowej przy 
ul. Rymarskiej -li w Warszawie, gdzie wypłacają 
emerytom pobory, rozpoczęło się bezrobocie wło­
skie, skutkWm niedostatecznego opalania lokalu.

NIE WOLNO „POPRAWIAĆ" DOKUMENTÓW/
-W o j s k o w y c h ,
tvlpa Iki j,opiav.-ek i uzupełnień w legiiyniari-ich 
wojsKuryyndi, zwlaszcz; w rubryce „ord ,,r * 'i od- 
zn&y-zeswa . Wobec lego zo-tał wydany sue-eja!ny 
rozkaz ostrzegający, żo takie do-jck i ' będa uwa- 
zane za fałszowania dokumentów,

WIELKI PROCES PRZ TNiKÓW W IsYTO- 
MI’J .  P.zcd bytorUfKą Izbą karną rozpoczął ^ie w 
ponic Iziah L w i *  proces przeciwko kilkunastu 
p  ii my i-imkom i wjznieom, oskarżonym o niedo­
zwolony wywoź owoców do Polski. 0 < W / o m  -h 
jest również kilku urzędników odnroh  Y  poptera- 
me prz nytinkow i branie od l a d j  lanówck.

. moc>’ koifwencj] genewskiej Niemcy zobo­
w iązany są dostarczać polskiej części G. Śląska 
pewną (*sc owoców bez pobierania za to opłat 
wywozowych. Ponieważ ilość dostarczanych legal­
nie t.woców nie wystarczała, handlarze zaś cndeli 
oszczędzić sobie drogich opłat wywozowych, umó­
wili się z \kilku urzędnikami celnymi, żc do wo­
zów -wolnych od opłaty każdorazowo dołączą po 
kilna wozów nieopłaconych. Wywóz uskutecznia-’ 
no przez pewną małą stację. Pu  kwietnia 1923 r. 
wywieziono w ten sposób około 2000 wozóy

‘"owhKib zm any, j ,15ow.tzem iow ce sob.nut ,; . . . , . . “ *■“*
śilcsra T.LOtlO, **Schodnir-a 1,300.000, Nafta 2 150.000, j .11116- ' lc n ioze je d y n e! n a z w .sk a  żo łn ierzy  gar-
Galicja 24.000.000, 
373.0(X).

Siersza 223.000, Zieleniewski jn,zonu krakowskiego, Doł>»yłvcń w dniu 6 listo, 
pada 1923 r.

SKŁADKI DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Na rzecz Tygodnia akademickiego złożyli w biu­
rze wojewody krakowskiego: Związek oficerów
emerytów w Krakowie 6G0.000 mk., starosta pod- 
gor.-.ki zebrane w powiecie 2.543.00C. Na kuchnię 
akademicką starosta koibuszowski zebrane w po­
wiecie 120 miljonów mk.



N r k i N O W A  K li r  O K M A P ią t e k  2 5 s ty czn ia  1924-

Ozfscpisma naukowe i literackie.
i.

„Przegląd Współczesny" w Nrze 20 i 2 1 p rz y -  
nosi cały szeieg la id zo  cennych rozpraw i no­
tatek. I \ a 'd a  z nich, oparta na rzetelnych pod­
stawach naukowych, zawiera wiele ważnych 
wiadomości i spostrzeżeń w odniesieniu do n a j ­
donioślejszych zagadnień dobv obecnej To reż

przyczem oświetla j ą  tak  naszemi doświadczę- Zakładu we Lwowie na organizację tej instytucji 
niami jeszcze z czasów „Komisji edukacyjnej", na ziemiach b. Kongresówki, 
jak  też p tak iy k ą  nowszą ch zagrat icznych w tym Komisja socjalna opracowała uwagi do projek- 
kierunku doświadczeń. B irdzo ciekawe wiado- tu statutu Zakładu. Zaprojektowane przez Izbę 
im-ści i tak  potrzebne dla każdego wychowawcy zmiany przyjęte zostały niemal bez wyjątku do rzą 
przynosi gruntowny pod względem naukowym dowego projektu. Izba opracowała dalej opinję 
a r tyku ł  Dra Józefa Mirskiego p. t.: „Knzwój dla szeregu projektów- z dziedziny ustawodawstw-a 
i wychowanie pl iowe dziecka w św etle F ieu -  socjalnego, między innemi dla projektu ustawy
Jyzinu", następnie refera t  p. Tadeusza C z a p - ,  o umowie pracy oficjalistów, noweli do ustawy interwencji prezydjum 

czytelnik w tem poważLein czasopism.e, kiero- c z y ń s k i e g o  p. t.: „Lekcja  języka polskiego o ubezpieczeniu na wypadek choroby, wkoiicu szorzędnej w-agi. 
wanerr umiejętną ręką  prof. dra Wędkiewicza, jako jednostka metodyczna", wykazujący szcze- o zabezpieczeniu ciągłości pracy w Rzeczypospo- I tak r, dr iMerz podniósł, że zarządzenia nie- 
znaidzie szeroko zakreślony obraz budującej gółowo, w jak i sposób nauczyciel języka poi- litej. których fmikcjoiiarjnszy skarbowych odnośnie do
się kultury współczesne), jak  też donios ych skiego ma realizować syntezę wszystkich ceiów W kolejnictwie zaznaczyć należy zaprowadzenie podatku majątkowego lub przemysłowego nie po-
problernów chwili. Cenną stroną czasopisma związanych z nauczaniem tego pr .ed  miotu. P o - 1 -eformy taryf towarowych wraz z zaprowadzeniem krywają się zupełnie z ustawą. Przy oszacowa- 
jes. jego „europejskość"^. nie jozwalaiąca n a ' wyższy dział naukowy nznpełuia przegląd obcych waloryzacji stawek. W naradach nad temi zmia- r.iacli majątkowych wlicza się wbrew ustawie 
zamknięcie się w ciasnych szrankach w łasnego ' czasopism pedagogicznych, jak „Revue peaaeo- nami brała Izba żywy udział i piojekty jej zostały wartość idealną firmy, jak to ma miejsce przy )i- 
podwórka, lecz obejmująca swem zainteresowa- giąufe", „Revue de 1’eusoigaement francais liors przyjęte, a mianowicie w kierunku uzgodnienia kwidacjaeh. Również badania ksiąg dla podatku

de F rance"  i iu., nadto rozważanie „w sprawie nomenklatury i klasyfikacji z taryfami państw za- obrotowego połączone jest z liiewłaściwościarm a

lutami wewnątrz kraju, gdyż w ten sposób ukry­
ty dotychczas rezerwoar stałych wartości, rozsze­
rzyłby zbyt ciasne podstawy naszego obrotu pie­
niężnego, co w znacznej mierze przyczyniłoby się 
do zakupu przez polskich obywateli akcyj Banku 
Polskiego.

W dyskusji, jaka się następnie wywiązała, za­
bierało glos wielu członków izby, domagając się 

w wielu sprawach pierw-

T E A T R  T S L k
« f

We czwartek 24 stycznia 1524 r.

NOC SABATU
Sztiika w 5 obrażać!] z progiem, na^ał Jarało M m l i

z hiszpańskiego tłóm. H. Kuauiarczyk. 

OSOBY:

nie.n zagadnien 'a  o powszeebnem znaczeniu
pizyczem znajdujemy nawet pióra zagraniczne, wystaw

I tak szczególną zwraca uwagę artykuł wry- z ważniejszych
bitnego ekonomisty wiedeńskiego i p ierw szego; gosrjr, 
ministra skarbu w powojennej republice w.e

szkolnyćh", jak  wreszcie recenzje 
wydawnictw z zakresu peda-

nawet nadużyciami ze strony kontrolujących u- 
rzędnikow, którzy w większości wykazują brak

deńskiej, dra  Józefa R e d l  i e h  a, k tóry na  pod- 
stawie własnych doświadczeń przedstawia obraz 
„Gospodarczej odbudowy republiki austriackiej", 
wykazując, jak  doniosłe zuaczenie dla upragnio­
nej odbudowy pokoju i gospudarczej Wspólnoty 
całej Europy (w szczególności środkowej) po­
siada dźwignięcie się Austrji, a co w obecnej

PosedzGiiie plenarne 
Izby handlowej i przem ysłow ej

cho lnich. Bardzo ujemnie odbić się musi znaczne 
podrożenie t ransportów wskutek podwyższenia
stawek przy równoczesnem stosowaniu zasady wa- j znajomości kardynalnych artykułów odnośnych 

’ loryzacyjnrj. Wystarczy wspomnieć, że n. p. przy ustaw. Wliczają więc do obrotu koszta np. arty- 
zbożu chlebowem od I stycznia wzrost koszt prze-, kuiów żywności, które fabryka bezpłatnie udziela 
vozi_ 8-krotnie, przy ziemniakach 10-ltrotnie, przy <S> pewien czas swoim robotnikom, a co gorsza, 

węglu n. p. z Jaworzna 10-krotnie i t. p "  >...........5- 1

chwiii także dla Polski, na  tle całego kom­
pleksu spraw wspólnym n< mry ekonomicznej, nyn) udziale członków miejscowych 
jak też obecnego wewnętrznego przesilenia wych. Przewodniczył 
szczególną może mieć wagę. 1

% Kraków, 24 stycznia 
(i . S.)„ Y e wtorek, jak ; uż donosiliśmy, odby- 

io się doroczne plenarne posiedzenie krakowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej przy nader licz-

i zamiejseo- 
prczydcat Tadeusz E p- 

i s t c i n, województwo reprezentował naczelnik

kuiów eksportowych najbardziej ucierpi drzewo, 
dla którego taryfy eksportowej, zwłaszcza dla ma- 
teijalu tartego, wogóle nie ustanowiono, a we­
wnątrz kraju podwyższono taryfę, nawet na zna­
czne odległości, sześciokrotnie. Podobne podwyż­
szenie kosztów przewozu nastąpiło, niestety, ró­
wnież przy wszelkich innych artykułach pierwszej

 . v , i C™ u u n<li u PoRzeby.
Nie snosób tutaj w tej zwięzłej notatce om a-! wydziału przemysłowego r a d c iT N o ró i i  n t-z^sł,-  * ZflProwadzona nagle zasada samosiarczainości

iflr, n o  k n lp i  w s 7.v s H tja  w a .f tn ia is /A  r n 7.n rM w v  i . . . . .  t  . . . . .  _ . 1 * J  Lwiać po kolei wszystkie ważniejsze rozprawy 
i artykuły. To też, zanim będziemy mieli oka­
zję powrócić jeszcze do niektórych z nich, na 
razie ogianiczymy się tylko do wyszczególnie­
nia ważniejszych. I  tak, w dziedzinę zagadnień 
ogólnych wchodzą następujące rozważania: J a u a  Udewkiemu 
S t  B y s t r e  n a :  „Megalomania narouowa" j z!o* fijuższe sprawowanie 
(rzecz juz omawiana w pras e, a będąca bardzo lK)fci lz(, 
na  czasie, choć rozważana pod kątem b a rd z o ;

le prezydjalnym zajęli miejsca dyrektorzy Izby pp. ó>’r* 9 y j  k ° IeJnwy ch odbiła się katastrofalnie 
dr B. Josefert i dr R. Bereś, ora* wicesukreta.-ze -po,oźeniu caleg0 szerpS« fabryk, uskuteczniają-
H. Maiss i r. Gaertner.

Prezydent Epstein otworzy! posiedzenie, odda­
jąc hołd zmarłym członkom Izby ś. p. Edwardowi 

i Zdzisławów i Zdanowiczowi, poczem 
z całorocznej dziaial-

ogólnym i ściśle naukowym), E dw arda P a s z - Ministerstwo przemysłu i handlu wielokrotnie

k o w s k ; e g o :  „Kto odbuduje Rosję?", d a le jd e T fó w ^ i- t^  d°  11 ZJ<?pim Iz'oy ^  sprawie Ąrt>- 
a r ty k u ł  p. t. ,'d  d i  l i .p r . tu r j  L a L k ie , - ,  »
pióra prof. Bojana F e n  e w a, zaszczytnie zna  „ . ,, i * .  Ł'Ł “J  Jł4-ł'-' cłlicnego szerm ^rza współpracy poisko-bułgarskiej t ż . 
w dziedzin.e kulturalnej, profesora li teratu iy  ■ ’

cych dostawy kolejowe. — Z początkiem roku 
oświadczyła dyrekcja kolei państwowych w Kra­
kowie, iż nie .noże wyiównać zaległych rachun­
ków aż do zebrania potrzebnych na ten cel fun­
duszów. /

j Z kwestją usprawnienia ruchu pocztowego łą­
czy .się u nas pokutująca od szeregu łat sprawa 
budowy nowego gmachu dyrekcji poczt i telegra­
fów w Krakowie. Sprawę tę poparł prezydent usil- 

zmiany były nie u odnośnych czynników rządowych lak, iż za-

?zy ankietach przemysłowych,
polskiej w sofij.;kim uniwersytecie, obecnie za- 1 i  w.la.(lze centrfl,ne> była łz..a re-

J J prezentowana osobą jej prezydenta.
j W ostatnim roku zwracała się

przyjmowane przez ministerstwo. We wszystkich cbołzi uzasadniona nadzioj.i$r‘że dyskutowany od

proszonego do Krakowa na cykl wykładów o li­
teraturze bułgarskiej, następu e prof. W incen­
tego L u t o s ł a w s k i e g o :  „Idea-izm i pan- 
teizm", M arji S u ł k o w s k i e j :  „Fizyczne zna­
czenie liczb całych w nauce współczesnej", St. 
L  e w i ń s k i e g o: „Czy prawa rządzą rozwojem 
gospodarczym?", z dziedziny zaś artystycznej 
I r z j  k o  w s k  i e g o :  „Brcblem aktorski w ki­
nie" i prof. dra  J  a c h i m e c k i e g o :  „Około naj­
nowszej muzyki: F ranc ja" ,  J .  R ó g o ż a :  „Na 
marginesie „Spowiedzi S tawragiua" (z „Biesów 
Dostojewskiego).

Z artykułów, tyczących się życia polskiego, 
na czoio wysuwają się rozważania b. minis.ra 
spraw zagranicznych Aleksandra S k r z y ń ­
s k i e g o  na temat: „Ogólnego położenia poli­
tycznego Polski". J e s t  to wyjątek  z bardzo cie­
kawej, wydanej niedaw no, a dia zagranicy prze­
znaczonej książki p. t.: „Poiand and Heace", 
w którym to w yjątku autor, bardzo tiafnie  oce

lat projekt budowy znajdzie ruchle urzeczywist­
nienie.

Po wyborach, których wynik podaliśmy wczo- 
intendentura raBj prezydent wygłosił interęśujacy.'referat na te- 

woj kowa vf Krakowie bardzo często o pomoc nia  ̂ Obecnego położeniu przemysłu, handlu i rę- 
Lby przy rozstrzyganiu oiert na dostawy, ustala- kodzieia". 
niu cen wyrobów przemysłowych i t. d. 'iadua wa-

bezjiłatnego liaudlu. Fabryka, która dostarcza to­
war furmankami ma — wedle zdania tych urzęd­
ników — wykupić patent na... furmankowanie, tak 
jakby dane przedsiębiorstwo trudniło się zawo­
dowo przcwożnictwem. Mówca jirzytacza wiele in­
nych jeszcze dowodów nieznajomości, czy leż fał­
szywej interpretacji ustaw podatkowych. Dlatego 
proponuje zwołać posiedzenie wsjiólne z reprezen­
tantami Izby skarbowej, na którem te wątpliwo­
ści autorytatywnie usunięte zostały.

R. W. Auczyc prosił prezydjum o interwencję w 
F. K. O. w sprawie pr/.yspieszema wypłat, p. Ko- 
sobudzki domagał się uwzględnienia potrzeb ręko­
dzieła, r. Schiller interpelował prezyd.juin w spra­
wie waloryzacji podatkow z ubiegłego roku, w kefir 
cu r. dr Macharski w sprawie wskaźnika droży 
żnianego w Krakowie. Na wszystkie te interpela­
cje dawał odpowiedzi prezydent.

Po wybraniu na asesorów handlowych dia sądu 
okręgowego w Krakowie: niż. Króla, r. Iglickiego, 
dra Macharskiego i r. Massara, a dia Tarnowa, 
inż. Wimmera, inż. Tcgcla i inż. Lcuchtora -— pre­
zydent zamknął jHi.-iedzcnie. I

Czytelnik . . . 9 » • Zygmunt Nowakowski
Imperia . . . . Iza Kozłowska
Księżna Ktolwina . , , M a'|a Sznage-Andruszewska
Hiabina Rinaidi # 9 Irena Horecka
Lady Seymour . * Irena Hellen
F d v ta ................ , , Irena Osuchowska
lloniiia . . . . i , Jadwiga Hańska
Z a id a ................ , , Helena Stępowska
j.a te ra ................. • , • Eleon-ira Ułogowska
J o 11 a ................. , , , , Hroilja Sionecka Kygierowa
Rosina . . . . . Marta Rfclia
Pepita . . . . . , , , Jamna Wojniczówna
felestrna . . . Julia Romowicz
Teresa . . . . . Marja A iernszówna
Leonardo . . . , , Artur Kwiatkowski
Książę Michał . Józel Sosnowski
Książę Florencio , , Michał Melina
Książę Jan . . , , , , Franciszek Wysocki
Harry Lucenti . , . , Marjan Godlewski
Prefekt . . . . # ą Zygmunt Noskowski
Mister Jakob . . # ą , Mieczysław Winkler
N u u i ................ , , Fugenjusz Solarski
Tommy . . . . # Tadeusz Wesołowski
Ruju Sahib . . . , , , Władysław Ratschka
Kajetan • . , , Ku geniusz M. ZapoL
Cornac . . . . . , , , , St- fan Turski
Piotr . . . . . , Stanisław Kosowski
Komisarz . . . Maksymiljan Cybulski
C o n a ................. , . , , Eugenjusz M. Zaool
K elner................ , , Stamsław Żymirski
Służa.cy . . . . Antoni Tolski

I Marynarz . , , , , Stanisław Żymirski
11 Marynarz . . * , , , Antom Furonicz

III Marynarz . . . • . Franciszek Torden
Maryn aizo, Panowie, Panie, Artyści cyrkow_,

R o z m a ito ś c i.

Cygauie. Służba, Policja.
Rzecz dzieje się w Monaco.

Nowe dokoraoje, wykonane w pracowni jBagatoli", 
projektował Karol Szara.

Reżyser: Jfózsi Sosnowski.
D yw a n y z f irm y  M. P'eszowski, Kraków , Mały R ynek 2.

O rkiestra pod kierunkiem  prof, Z. Szeilera.

Początek o gotiz. » wieczorem.

ż.uejsza decyzja w tych wypadkach nie zajiada 
obecnie bez współudziału doradcy cywilnego z ra­
mienia Izby.

i Konflikt interesów drobnego przemysłu z syste­
mem zarobkowego użytkowania pracy więźniów, 

lC dał Izbie po w ml do kilkakrotnych wystąjneń w 
/''ministerstwie sprawiedliwości w Warszawie Sta­

rania Izby doprowadziły do unormowanij pracy

chwila obecna — mówił mon ca — wymaga ja­
snego zdania sobie sprawy ze sytuacji. Zbliżamy 
>-ię szybko do punktu przełomowego. Gromy, mio­
tane na szkodliwe objawj- inflacji, bardzo rychło 
uoielily ŁalwośjLobrotóu w okresie niskiej war­
tości jńeuiądza, umożliwiła powiększenie eksj>an- 
sji naszej wytwórczości przemysłowej i przyczy­
niła się niemało do osiągnięcia aktywnego bilansu 
handlowego. Odwrotną stronę medalu poczynamy

więźniów w sposób, nie przynoszący konkurencji teraz odczuwać. Zyski inflacyjne muszą być zwre), 
drobnemu przemysłowi. coiie pańm.wu w formie podatków i danin, a nowe

W związku z rozporządzeniem o przymusie cen- podstawy pieniężne nie mogą więcej opierać się na 
nikowym i fakturowym, odbyła Izba s/ereg kon- mechanicznem rozmnażaniu środków. obiegowych, 
ferencyj w województwie, które doprowadziły do Tylko bardzo wielkie ofiary wszystkich warstw 
porozumienia w tym kierunku, iż uprawnienia ludności sprowadzić mogą uzdrowienie firiansowó;. 
władz administracyjnych ograniczają się jedynie Największe bodaj ciężary spadną w tej mierze 
do formalnego badania istnienia faktur i cenników, na życiu gospodarczo, nasgóniwlwo, finanse, prze­

mysł i handel, jako najłatwiejsze do uchwycenia 
objekty po łątkowe.

Szereg doniosłych gałęzi wytwórczości już 
ograniczył bardzo poważnie jwodukcję, inne- liczą 
się z bliskim terminem redukcji jiersonalu, wzgłęf 
dnie zujicłncgo zastanowienia ruchu. Najdotkli­
wiej odczuwa zadój eksportowy przemysł drzew-

taryf

również robienie doniesień 
urzędu, lecz jedynie w razie

Nie należy uo nich 
o lichwę do sądu z 
zażalenia stron.

IV sprawie uwidaczniania cen przedmiotów po­
wszechnego użytku, udało się uzyskać od 'władz, 
wobec niemożliwości technicznego iwzeprowadze- 
nia

niwszy ouó ną sytnacj'ę I olski na tle mie4dzy- . . . .
naro iowem, foimuiuje iir-iktyczny wniosek, jako aś!t0 ‘a 3* uie ‘ V 4,0 niCo komroia kalkulacji, 
właściwą arogą dla rozwoju państwa naszego,
0 konieczności prowadzenia polityki bezwzględ­
nie pokojowoj pizy równoczesnem tworzeniu
1 utrzymywania możliwie najsilniejszej armji.

Prócz powyższego artykułu, k tóry  musi obu­
dzić żywsze zainteresowanie wśród naszych . .
czynnych polityków na uwugp za^łu^uj^* dra uwidaczniania eon bezpośrednio na wszystkich ^y? kiory skutkiem Wiiloryzacji taij-t i wysokich
M arjana K u k i e 1 a* Prace hiatóryczne sztabu ’ przedmiotach w handlach, odstąpienie od ścisłego plac, robotniczych, traci rynki zbytu, nie mogąc 
generalnego, Józefa Felam ana „Prusy a Polska" • przestrzegania tego postanowienia. Kupcy oho- równocześnie targach wewnętrznych znaleźć 
A leksandra B r u c k n e r a  „Dwa bratanki" (o kul- j wiJzani są tylko do uuidoczuiiuiia cen na wysW- rekomjiensaty za u|racony wy w 6z.
turalnym wzajemnym stosunku Polski i Wągier). I wach 113 Poszczególnych sztukach i do wystawia-! Lla rękodzieł kształtuje się sytuacja niezwykle 
Bardzo pożytecznem wreszcie uzupełnieniem j e s t . n '3 wewnątrz lokali na widocznent miejscu c e n - (c*ężko. Koszta robocizny dosięgły, względnie prze- 
„Przegląd miesięczny" współczesnego ruchu n a u - ini*ia; , wf?^zyly p a r j ie t  przedwojenny,, oodczas gdy
kowego i literackiego w zakresie najuowszycn I iłkakrotiie zajmowała się Izba poparciem ru- siła nabywcza konsumentów coraz bardziej słab-
wydawnictw, pozwalający czytelnikowi d o s ta - jC3u bezgotówkowego. M nioski Izby szły głównie nie. 
tecznie się zerjentować wT rozwoju współczesnej 
kultury  umysłowej, tak  w Polsce, jak  zagranicą.

Szczupłe ramy naszego przeglądu nie pozwa­
lają  na  szczegółowe omawianie wszystkich 
ważn.ejszych czasopism współczesnych To też 
wymieniamy tylko te, które nam nadesłano.

Cudzoziemcy omijają Berlin. W Berlinie ogło­
szono daty stat3’styczne, stwierdzające zmniejszenie 
się ruchu cudzoziemców w Beninie. 1’rasa wszczęła j 
alarm w obronie jir/.emjsłu hotel.oskiego i po­
krewny 'h z nim gałęzi. W styczniu r. z. przyjo- 
ciiało do Berlina 125 tysięcy obcych, w gruaniu 
zaś tylko 75 tysięcy. „Berliner Tageblatt" oświad­
cza, żo główną przyczyną tego nie jest ponująca 
w Berlinie drożyzna, locz brak uprzejiirnśei i wszel­
kich kou ocznych udogodnień. Związek niemiecki 
ma przystąpić do zbadania tej sprawy oraz do 
onmyślema środków z-radezych.

. Odjiowiędzialuy redak to r: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I
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T i a J s  0 P E S E T K A
Zrzeszenie Artystów

w? XrahQra2e» Ita ls ka  T2. Telef. 1099.

We czwartek 24 stycznia o godz. 8-mej wieczór 
W niedzielę 27 stycznia o godz. 4- tej popołudnia

K l t O W O D i R S K E E
zuęi*i¥

Wodewil w 4 akt. z tańcami. Napisał Stefan Turski.
ObOBY:

Szczepan Kłaczek, majster tap
eerski .....................................

Balbina, jego ż o n a .................
Kazia I . u .  ...................... , > ich córkianda /  .................
Alfred, narzeczony Kazi . . .  * * „
W itofd, słuchacz praw . . . .  * * *
Florjan (łzjmsik, podmajstrzy

murarsk- . . ’. . . .  . Zygmunt Ujbelyi
Katarzyna, jego żona, haudlarka

Mieczysław Winkler
W a rn ia  Striżyńska 
Wauila Kaliska 
AYłada Jaśkńwna

I . I N ........................
Zosia nauczycielka

B z których na baczniejszą u wagę zasługuje j Gwagi Izby, ojtracowane przez sjiecjalną subko- 
„Rach Pedagogiczny". Właśnie ukazał się nowy i mij4t i P ^ y ję te  przez kom isję połączonych sek-

w kierunku usprawnienia służby P. K. O. i przysto- j Dla handlu w tych warunkach wyniknąć muszą 
sowania każdoczesnych norm obrotu do zmienio- niemniej przykro następstwa. Drożyzna wytworów 
nej sytuacji walutowej. przemysłowych, połączona z brakiem gotówki

W kwestji ochrony lokatorów zabrała Izba ró - j i  uT-udnieniem kredytowem, wywołała poważne 
wnież głos, opracowując opinję do projektowane- ograniczenie obrotów i ciężką, bo postępującą sta- 
go ustawodawczego uregulowania tej sprawy. — : fenację.
Uwagi Izby, opracowane przez specjalna subko-f Dla Spółek akcyjnych zamierzenia ministerstwa

skarbu są również niebezpieczne. Utrudnienia
zeszyt tego pisma (9— 10), mającego już tak  
ustaloną pozycję w dziedzinie naukowej litera­
tury wychowawczej, Ostatni zeszyt, podobnie 
jak poprzednie, zawiera bogatą i ak tua lną  treść 
z zakresu psychologji wychowawczej i peda­
gogii

I  tak  D r Henryk  Rowid w artykule  „K arta  
indywidualności uczniów" omawia znaczenie

cyj, przyczyniły się do złagodzenia ostrego kon- przy wypuszczaniu nowych emisyj, przez wy- 
fliktu w lej dziedzinie. mog wysokiego kursu emisyjnego, zamknąć mogą

Zwiększające się z dnia na dzień w tej dziedzi.-1 dopływ nowych środków i oddziałać bardzo nie­
me sóejalncj agendy, skłoniły Izbę do utworzenia korzystnie na stan odnośnych przedsiębiorstw, 
w Izbie osobnej koniLji socjalnej. Widoki poprawy położenia i nadzieje, związane

Izba podjęła także inicjatywę w kierunku zało- z Otwarciem sąsiednich rynków towarowych, małe 
żerna lokalnej komisji badania wzrostu kosztów przedstawiają szanso urzeczywistnienia, gdyż
utrzymania w Krakowie. Komisja ta czynną jest

Stosowanej już obecnie w szkołach „metody!od czerwca 1923 roku.
psychograficznej", mającej prowadzić do ujęcia j W sprawie Zakładu ubezpieczeń cd wypadków 
charakterystyki uczuta i wyrobienia sobie o b ra - ; we Lwowie, złożyła Izba na ręce marszałków Sej- 
sn jego dzielności fizycznpj i wartości duchowej, 'mu i Senatu protest przeciwko użyciu funduszów

przychodzimy zbyt późno i napotykamy konku­
rencję zagranicy.

Jednym z takich środków przejścia do okresu 
spokojnego rozwoju, byłoby, naszom zdaniem,

W piątek 25, w sobotę 25, w niedzielę 27, 
w poniedziałek 28 i we wtorek 23 stycznia 1924 r

mmmmi
ich dzieci, murarze

Krystyna Loszko 
Mi.rja Czerniawska 
Zbi^n .w Opolski 
Edward Rewera Rewski

PEflBM B M E
Komedia w 3 aktach de T iersa 1 Crotssefa.

Przełożył BOY-ŻELEŃSKł.

Kazek 
Felek 
Staszek 
Franek 

.  1 Wtdek .
•  Walontv, handlarz świń , .

WaAentoWa, jegc żona . . .
W ikta 1
Bąśka sąsiadki Gzymsików 
Anielka )
Telagia Pytlikiewiczowa . .
Józek, m u re rz ................................ * *
Kanalarz m iejski..........................andrzej Łącki
Ma/da, s ł u ż ą c a ........................ Leonja RaDacka
Wojtnś, terminator tapiccrski . * * *

Jan Steczko 
Eugeniusz Wojnar 
Wiktor Bojnarcaski 
Paulina Koszutska 
Janina Kwiecińska 
Fela Szafrańcówna 
JIarja Wojciechowska 
Stefaaja Kosińska

OSOBY:
Henryk Lorrier  ..................... Zygmunt rsoskowski
H u b e r t .........................................Zygmunt Nowakowski
J a c k .................................................Tadeusz Frenkiel
J a n .................................................Stanisław Żymirski
Pani B ofltg jpft............................ Zofja Ordyńska
Gizela  .............................Irena Horecsa
A l i n a .............................................aniela Kolman
iwena  ............................  . Marja Mouzelewska
M a i j a .............................................Irena Osucliowska
S łn ż ą c y .........................................Stanisław Korecki

Rzecz dziejo się współcześnie.
Reżyser: Z. N ow akow aU i.

Orkiestra pod kiernukiem prof. Z. Szeilera.
Dywany z firmy M. Pieszo wski, Mały Rynek L. 2,

Rzecz dzieje się w I i II akcie na Krowodrzy, 
III i IV w Krakowie.

Pomiędzy I a U aktem upływa okoio trzech lat.

Kapelmistrz: A. Rapacki. Reżyser: SŁ Turski.

Bilety są do nabycia w Kasie zamawiań u firmy .lahoda 
(dawniej 11. Herlic.zka), plac Matjjarki l, od godz, B—-1 
, od K—5 poput. Wieczorem od godz. 6-tej przy kasK 
w Teatrze. W niedziele i święta bilety s.ą do nabycia 
tylko w kasie teatralnej od 10 rano do 8 i pół wioczór.

zniesienie ograniczeń obrotu wysoko-cennemi wa- \ P o s z a ł e k  O g o d z i n i e  8 - m e j  W ie c z ó r .

UM 5o £ o  tę 2 €  s ty c z n ia  1 9 2 4  
PREMJEIm i

mrm TAtKBUtA
POSZUKUJE
wóch mieszkań większych z kom- 
ortum „  starym Krakowie z wy- 
i.itkiom £)z, VIU i gotów jestem 
własnym j^oszter- nadbudować U, 
(wentaalnie III piętro, za zwolnie- 
ń e u  0j  czynszu na lat 15. Zgfo- 
izenja e0 15 styczasa pod „Nad- 
Judowa", Poste restante Kraków.

2841 3 3

P sy „Wilczury” czyste' rasy, 6-ty- 
godniowe, do sprzedania: niica 

Jarbarska 22, I. p. 160

Rup u fę  utare łóżka skiadane, 
płacę najwyższe ceny. Schlan- 

{er, Kraków, Krakowska 44. 155

Hajw yicze ceny za nżywane 
meble pła-i skład mebli Wet- 

Iteina, Maiy Ryącl: 4. 2725

Najstarszy < największy

POLSKI W  k SHE3VCE
zawiadamia swoich Szanownych Klientów, w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pienia.dze trlkc nrzez ten bank przekazywali.
Na czele tego Banku stoi zaary Jan F, Smuiski jako1 prezes 
i August J. Kowalski jako ka-.er. — Zasoby tego Banku wy­
noszą przeszło 20 miljouów dolarów, — Wszelkie tranzakcje 
handiowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tan!o i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem Daszego Banka na Polskę jesi p. / . .on s i r  

Chęciński, P. K K P. Warszawa, ul. Bielań3ka 10.

Tha North Western, Trust S Sawings Baok
1201, Milwaukee Avenue CHICAO&, 'UiRCis

Adres kablowy: N jrw a s i  Chicago

Generalne zastępstwa 40

S te in w a y  &  S o n s , M iu g l  O r ig ln a i ,  
A ni. P e f r o f

i innych firm światowej aławy po cenach fabrycznych — polica

Raba
IC ra k ó w , u l .  #v». A n n y  3 .

m. wmiRUL i %m
Uraków, ulica Crcdzkt. 37- poleca

orygłualaą raąc.ką odżywczą szwajcarską
fil

Warunk1 na m iejscu
^NESTLEA

Skrzynki A 50 p?aszek.

Parcel1- na składy węglowo
z bocznicą przemysłową kupi lub wydzierżawi: P o ls k a  
S p ó łk a  W ę g lo w a  w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego 8.

telefon 4075. 157

A & A Ż U R Y
do larrp elektrycznych, gazowyoh i naftowych, gotowe i na zamówienia 

artystycznie wykonane,

L A M P Y  E L E K T R Y C Z N E
biurowe, wiszące, salonowe — najtaniej: Wytwórnia

In ż . J a str zę b sk ieg o , S ław k ow sk a  3 0 ,  'p
Teleron 2048. 106 2 10

D R U K AR N IA 
L I T E R A C K A

w K-akcwie 
ul. Jagiellońska 0 , te! 4 0

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

M aszyny p -osm es  
i •-lacyJa a  

i w w .  w m w w w i w w

W  Drunarn] Literackiej w Krakowie, uL JagieUańska L, 16. Bządc-a Uiak.iral L. K. GórKjk

i


